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N ow y, usta lony dekre tem  rządow ym , system tegorocz
nego skupu zbóż stw arza ja k  n a jba rdz ie j dogodne w a ru n k i 
d la sp raw ne j i pom yślne j re a liza c ji tego czołowego w  da
ne j c h w ili ogólnonarodowego zadania gospodarczego.

P a rtia  nas uczy, że w  walce o każde zadanie gospodar
cze decyduje  przede w szys tk im  praca po lityczna  w  m a
sach. Ż yc ie  po tw ie rdza  to  na każdym  k ro ku . W szystkie  
nasze dotychczasowe o lb rzym ie  sukcesy ekonom iczne, za
rów no  w  mieście ja k  i na w si, osiągam y d z ięk i tem u, że 
n iestrudzen ie  w y ja śn ia m y  masom hasła p a r t i i  i  rządu, 
p rze ko n yw u je m y  masy o ich  słuszności i  m o b ilizu je m y  lu 
dz i p racy do św iadom ej, bo jow e j re a liza c ji ty ch  haseł.

„N a jw ię kszą  zaletą o rgan izac ji i je j  a k ty w u  jest u m ie ję t
ność docieran ia  do serca mas ludow ych , do ich  św iadom oś
ci, um ie ję tność p rzekonyw an ia  mas i  pociągania ich  do dzia 
lan ia .

S iła  naszej p racy, naszych słów, naszej w a lk i m ieści się 
w  re w o lu c y jn e j p raw dz ie  naszej ide i, w  jasności naszej 
d ro g i i naszych ce lów “  (B ie ru t, „ Is to ta  sojuszu robo tn iczo- 
ch łopskiego na obecnym  etap ie“  „N o w e  D ro g i“  n r  5 (23).

N ie  szczędząc czasu i a rgum en tac ji, o rganizacje  p a rty jn e  
W yjaśniać będą masom ch łopsk im  ja k  ogrom ną wagę ma 
akc ja  skupu dla naszego państw a ludow ego, d la  naszego 
w spania łego budow n ic tw a , d la  dalszego ro zw o ju  p rzem y
słu i ro ln ic tw a . W yjaśn iać będą c ie rp liw ie  je j gospodarcze 
i po lityczne  znaczenie, szczegółowo tłum aczyć zasady no
wego system u skupu, k o n k re tn ie  odpow iadać na w szystk ie  
p y ta n ia  i  w ą tp liw ośc i.

Taka jest droga, aby uczyn ić z ka m p a n ii skupu im po 
nu jącą  m an ifestac ję  pa trio tyczne j św iadom ości i  a k ty w 
ności mas ch łopsk ich  —  w ym o w n ą  odpow iedź po lsk ie j 
w si na o fia rn y  tru d  naszej k lasy robo tn icze j, wznoszącej 
W przyśpieszonym  tem pie w ie lk ie  budow le  sześciolatki.

W  pracy uśw iadam ia jące j w śród ludności Wsi, o rgan i
zacjom  naszym przew odzić będą wskazania p a rt ii,  k tó re  
uczą rozum ieć is to tę  i cenić wagę sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego, uczą i nakazują  czu jn ie  strzec tego sojuszu 
i  w a lczyć n ieugięcie  o jego um acnianie.

A k c ja  skupu zboża będzie n o w ym  is to tn ym  w k ła d e m  
W dzie ło  um acn ian ia  sojuszu robotn iczo-ch łopskiego, sta
now iącego podstawę narodow ego fro n tu  w a lk i o pokój 
i  rozw ó j s ił naszej O jczyzny. I  w łaśn ie  d la tego w rog ie  
na rodow i i Polsce e lem enty, n iechybn ie  będą czyn ić p róby, 
b y  rea lizac ję  p lanow e j sprzedaży u tru d n ia ć  i sabotować.

Na każdą taką  próbę sabotow ania skupu, szerzenia w ro 
g ie j propagandy, z ło ś liw ych  oszczerstw lu b  p lo tek  —  
trzeba  z m iejsca odpowiadać, nas ila jąc  pracę ag itacy jną , 
k tó ra  przygważdżać będzie w roga  i m iażdżyć jego a rgu 
m en ty . T rzeba m ob ilizow ać op in ię  w si, b y  s ta ła  na s traży 
lu d o w e j p raw orządności, k tó re j w yrazem  je s t sum ienne 
w yko n yw a n ie  zobowiązań p rzew idz ianych  dekre tem  na
szego rządu robotn iczo-ch łopskiego. Dużą pomocą w  p rze
k o n y w a n iu  w aha jących  się, w  izo lo w a n iu  w ro g ich  ele
m en tów  i  zabezpieczeniu w yko n a n ia  przez całą grom adę 
p lanu  sprzedaży zboża —  będzie u a k ty w n ia n ie  w  pracy 
ag ita cy jne j b iedoty  i ch łopów , k tó rz y  p ie rw s i w yp e łn ią  
sw ó j o b yw a te lsk i obow iązek.

N ie jedną  cenną in ic ja ty w ę  u ja w n iła  nasza pracu jąca 
Wieś w  ub ieg łe j a kc ji skupu. O rganizow ano „d n i zbożowe“  
—  zb iorow e odstaw y zboża przez g rom ady i  g m iny . O rga
nizow ano rów n ież  w spó łzaw odn ic tw o  m iędzy grom adam i 
i  gm inam i, m iędzy poszczególnym i spó łdz ie ln iam i p ro 
d u k c y jn y m i. In ic ja ty w y  to w obecnej ka m pan ii skupu 
trzeba ro zw ija ć  i  upowszechniać. S tanow ić  one będą po
w ażny bodziec, m o b ilizu ją cy  ch łopów  i  podnoszący ich  
ak tyw ność gospodarczą i po lityczną.

O grom ną ro lę  m ają  do odegrania w  ka m p a n ii skupu 
cz łonkow ie  podstaw ow ych o rgan izac ji p a r ty jn y c h  na te re 
n ie  wsi. Od ich  o fia rn e j, p a tr io tyczn e j, p rzodu jące j posta
w y  zależy n ie  ty lk o  przeb ieg samej a k c ji w  grom adzie. 
Od postaw y te j zależy dalszy w zros t a u to ry te tu  p a r t i i  
w śród  ch łopstw a, dalszy w zros t zaufan ia  ze s tro n y  mas 
ch łopsk ich  do p a r t i i  i  k lasy  robo tn icze j. A  to przecież decy
du je  o um acn ian iu  sojuszu robotn iczo-ch łopskiego, decy
du je  o skuteczności i  zasięgu w ychowaw czego oddz ia ły 
w an ia  k lasy robotn icze j na m ilio n o w e  rzesze ludności 
p racu jące j wsi.

In s tru u ją c  a k ty w  p a r ty jn y  do w ie lk ie j p racy, ja ka  go 
czeka. K o m ite ty  W o jew ódzk ie  p o w in n y  uzbro ić  go w  św ia 
domość, że is to tną  cechą p raw id łow ego  k ie ro w n ic tw a  p a r
ty jn e g o  je s t jednocześnie k ie row ać po lityczn ie  ca łokszta ł
tem  a k c ji a zarazem nie spuszczać z oczu żadnego z orga
n iza cy jn ych  szczegółów w  je j codziennej re a liza c ji.

Ze szczególną troską  muszą K o m ite ty  P ow ia tow e  i  K o 
m ite ty  G m inne dop ilnow ać p ra w id łow ego  usta len ia  n o rm  
w  każdej gm in ie , czuwać nad tym , by  zobow iązania dopro 
wadzono szybko do każdego chłopa posiadającego gospo
da rs tw o  w iększe od 1 ha przeliczen iow ego. Z  całą w n ik l i 
wością reagować na sygna ły  o błędach, lu b  n ieśc is łych  ob
liczeniach, p iln o w a ć  szybkiego ro zp a tryw a n ia  odw ołań.

D op ilnow ać muszą K P  i  K G  ta k ie j o rgan izac ji prac, b y  
jeszcze w  to ku  żn iw  rozpoczęto om ło ty , w  p ie rw sze j ko 
le jności —  obok zia rna  na siew  —  na rzecz zobowiązań 
zbożowych wobec państw a w  ram ach skupu. S taranne p rz y 
gotow anie  zawczasu bazy m a te ria ło w e j i  apara tu  hand lo 
wego, p u n k tó w  skupu, m agazynów, wag, k re d y tó w  d la  GS 
ńa zakup zboża, środków  tra n sp o rtu  itp . —  żaden z tych  
szczegółów n ie  może u jść uwadze K o m ite tó w  P ow ia tow ych  
i  G m innych .

Szerokie i  poważne są zatem  zadania ja k ie  czekają in 
stancje i  o rganizacje  p a rty jn e  w  kam pan ii p lanow ego sku
pu. D la w ykonan ia  tych  zadań dysponu ją  one n ie  ty lk o  
p a rty jn y m  aktyw em . W to ku  ub ieg łych  w ie lk ic h  a k c ji go
spodarczych  i  p o litycznych  w okó ł naszej p a r t i i  w y ro s ły  na 
te ren ie  w s i liczne k a d ry  a k ty w u  spośród b e zp a rty jn ych  —  
działaczy ZSCh, członków  GRN, sołtysów , m łodzieży i  ko 
b iet. A k tyw * ten trzeba wespół z Z S L  n ie  ty lk o  w  pe łn i 
U ruchom ić, ale rozszerzyć jeszcze ba rdz ie j jego k rą g

W  toku  p racy ag itacy jno -uśw iadam ia jące j, każdy członek 
P a rtii i b e zp a rty jn y  a g ita to r z na jw yższą uwagą pow in ien  
tra k to w a ć  k ry tyczn e  g łosy i sygna ły  ch łopów  pracu jących, 
U n ikać  w  ich  tro sk i gospodarcze i um ieć im  poradzić.

N iecha j każdemu dzia łaczow i p a rty jn e m u  i  b e z p a rty j
nemu, k tó ry  w y jaśn iać  będzie chłopom  ich obow iązek w o 
bec państwa i korzyści, ja k ie  p lanow y skup im  zapew nia —  
Przyśw ieca ją  te oto słowa Len ina :

„W szyscy św iadom i robo tn icy ... k tó ry m  zdarzało się być  
na w s i —  wszyscy p rzy tacza li nam  p rzyk ła d y , ja k  ca ły sze
reg n ieporozum ień, zdaw ałoby się n a jb a rd z ie j n iem oż liw ych  
do usunięcia, ca ły  szereg k o n flik tó io , zdaw a łoby się n a jb a r
dz ie j pow ażnych  —  usuw a li i  ła godz ili sw y m i w ys tąp ien ia 
m i rozsądni robo tn icy , k tó rz y  m ó w il i  n ie  jak, z książek, lecz 
ję zyk iem  dla chłopa z rozum ia łym , m ó w ili n ie ja k  dow ódcy, 
Pozw ala jący sobie na kom enderow anie, aczko lw iek n ie  zna
jący życia w si, lecz ja k  towarzysze, k tó rz y  w y ja śn ia ją  sy
tuację, o d w o łu ją  się do w rog ich  w yzysk iw aczom  uczuć mas 
Pracujących. W łaśnie na g runcie  tego szczerego tow a rzy -  
skiego w y ja śn ia n ia  osiągali on i to, czego nie m og ły  osiąg
nąć se tk i innych , zachow ujących się ja k  dow ódcy i  naczel
n icy “ . (R eferat na V I I I  Z jeżdzie RKP(b).

Z głęboką w ia rą  w  naszą zdolność przekonyw an ia  mas, 
^  oparciu o a k tyw n ą  postawę ch łopstw a pracującego — 
Współgospodarza Polski Ludow e j — organizacje  p a rty jn e  
Uczynią spraw ą swego honoru, bv ich g i ornada, gn iipa  i po
w ia t p rzodow a ły  w w ie lk ie j p a tr io tyczn e j a kc ji p lanow ej 
sprzedaży zbóż, w  im ię  daiszego wspania łego ro z k w itu  i 

to zw o ju  po lsk ich  m iast i  wsi.

Wyjazd rządowej delegacji radzieckiej
W  dn iu  24 bm . opuściła  

W arszawę po trz y d n io w y m  
pobycie na uroczystościach 
narodowego Św ię ta  Odrodze
n ia  P o lsk i delegacja rzą 
du Z w ią zku  S oc ja lis tycznych  
R e p u b lik  R adzieckich w  oso
bach: przewodniczącego dele
gacji, w iceprezesa R ady M i
n is tró w  ZSRR W iaczesława 
M . M o ło tow a  i  M arsza łka  
Z w ią zku  R adzieckiego G eor
g ija  K . Żukow a.

Na dw orcu  w  W arszaw ie 
delegację rządu radzieckiego

żegnali: prezes R ady M in is 
tró w  Józef C yrank iew icz , 
m arszałek Sejm u W ładys ław  
K o w a lsk i, cz łonkow ie  R ady 
Państwa, m in is te r O brony 
N arodow e j M arsza łek P o lsk : 
K o n s ta n ty  R okossowski, człon 
kow ie  Rządu, sekretarze K C  
PZPR oraz d y re k to r  P ro to 
kó łu  D yp lom atycznego M S Z  
B a rto l.

Na dw orcu obecny b y ł am 
basador ZSRR w  Polsce, czło
nek radz ieck ie j de legacji rzą
dow ej A. A . Sobolew, w raz  z

d yp lo m a tyczn ym i p ra co w n i
kam i A m basady ZSRR. Obec
n i b y li rów n ież  p rzeds taw i
cie le ko rpusu  dyp lom atyczne 
go a k re d y to w a n i w  W arsza
w ie.

K om pan ia  honorow a W ojs
ka Polskiego oddała na d w o r
cu de legacji rządu radz ieck ie 
go hono ry  w o jskow e. O rk ie 
s tra  odegrała h ym n y  narodo
we P o lsk i i  Z w ią zku  Radziec
kiego.

D elegacji rządu radz ieck ie 
go to w a rzyszy li do g ra n icy  w

Terespolu: w iceprezes Rady 
M in is tró w  H ila ry  M inc, m i
n is te r S p raw  Zagran icznych 
S tan is ław  Skrzeszew ski i w i
cem in is te r O brony  N arodo
w e j gen. b ryg . M a ria n  Nasz- 
kow sk i.

Na dw orcu  k o le jo w ym  w 
Terespolu kom pan ia  honoro
wa W ojska Polskiego oddała 
delegacji rządu radzieckiego 
hono ry  w o jskow e O rk ies tra  
odegrała h ym n y  narodowe 
P o lsk i i  Z w ią z k u  R adzieckie
go.

Dogodny dla państwa — korzystny dla nas 
C h ło p i o n o w y m  sys tem ie  sku p u

(K or. w ł. z w o j. w ro c ław sk ie 
go). C h łop i ze zrad io fon izow anej 
grom ady Chociąż w  powiecie 
Środa Śląska, w o j. w roc ław sk ie  
go dow iedz ie li się z rad iowego 
dziennika porannego o uchwale 
P rezyd ium  Rządu w  spraw ie te 
gorocznego planowego skupu zbo 
ża.

Z dużym  zainteresowaniem  k o 
m en tu ją  on i pierwsze in fo rm a 
cje. Ś redn io ro lny  ch łop Józef 
W róbe l ta k  ocenia poprzedni sy
stem skupu zboża: „W praw dz ie  
grom ada w ykona ła  p lan skupu, 
ale p raw dę m ów iąc można by 
w ie le  uwag wysunąć co do jego 
organ izacji. A kc ja  trw a ła  od 
s ie rpn ia do lu tego br., a przy 
tym  nie  jeden raz zm ien ia ł się 
p lan grom adzki S łowem, czło
w iek do końca nie w iedzia ł, czy 
swoje zobow iązanie w ykona ł, 
czy n ie .“

Józef Skuła, k tó ry  ukończył 
w łaśnie om ło ty  jęczm ienia, tak  
m ów i: „Dobrze, że skup zaczy
na się w  tym  roku  wcześniej. 
Ch łop ju ż  przy  sprzęcie zboża

W naszym państw ie  
i o państwo tros

będzie jasno w iedzia ł, ile  da 
państwu, I  jeszcze jedno — do
daje — daw n ie j w  grom adach 
b y ły  ta rg i, a n iek iedy zw yk łe  
kum oterstw o. N ow y system sku 
pu zaprowadza porządek i. co 
bardzo ważne, sp ra w ie d liw y  
rozdzia ł na ch łopów  zobowiązań 
wobec państwa.“

Teodora K ow alsk iego in te re 
sują u lgi. Ma 8 dzieci poniżej 
14 la t  i z zadowoleniem  dow ia - 
ru je  się, że o trzym a obniżkę 50 
kg zboża na każde z dzieci po
wyżej czworga.

Grom ada w ykona ła  k o n tra k 
tację  trzody ch lew nej w  90 
procentach i ch łop i m ów ią, że 
będą chc ie li zakontraktow ać do 
da tkow e św in ie , bo w  dekrecie 
rządow ym  w  spraw ie  p lanow e
go skupu zboża w idza jeszcze 
jeden dowód na to, ja k  bardzo 
państwo dba o rozw ó j hodow li.

Zaraz po ogłoszeniu uchw a ły  
zwołano naradę pow ia tow a o - 
raz odpraw y a k tv w u  na szcze
b lu  gm innym , celem  szczegóło
wego zapoznania się z uchw a
lą rządową. (Guz.)

w spó łgospodaru jem y 
rczyć się m usim y

państwa. A le  dobrze jest ju ż  te 
raz wiedzieć, ile  pow in ienem  od

Zorganizow ano już
(K or. w ł. z w o j. łódzkiego). 

W iadomość o now ym  systemie 
planowego skupu zboża w y w o 
ła ła  wśród chłopstw a w o je 
wództw a łódzkiego w ie lk ie  za
interesowanie. Sołtys i poszcze
gólnych grom ad ja k  np.: K rucz 
ków , B iskup ia  Wola i  innych  w 
czasie po łudn iow e j p rze rw y w 
pracy w  polu tłum a czy li gospo
darzom  na czym polega dekre t 
zapew nia jący sp ra w ie d liw y  po
dz ia ł zobowiązań wobec Pań
stwa na gospodarzy, pozw a la ją
cy na p lanową i opartą na zdro
w ych  zasadach gospodarkę zbo
żem.

Ś redn io ro lny  ch łop W ładys ław  
Smyczek we w s i B isku p ia  Wala 
pow. łódzk i tw ie rd z ił, że nowy 
system skupu je s t o w ie le  lep
szy, gdyż od razu poznaje się 
swoje obow iązki, podczas gdy 
przedtem  trudn o  b y ło  do liczyć 
się ile  zostanie d la  gospodar
stwa.

Podobnie Jan G ołuch ośw iad
czył, że teraz n ie  będzie 'uż 
k rz y w d y  dla  biedniejszego ch ło -

dać. Ł a tw ie j rozp lanow ać sobie 
pracę w  gospodarstw ie. (Spraw.)

10 p u n k tó w  zsypu
pa. k tó ry  nieraz z poczucia oby
wate lskiego obow iązku w iecej 
odstaw ia! zboża niż bogacz, k tó 
ry  k rę c ił i w y m ig iw a ł się.

Przewodniczący G m inn e j Ra
dy N arodow e j w  Tarnocin ie  
tow. Maocha w  ciągu dn ia od
w iedz ił w szystk ie  grom ady le
żące w  jego teren ie i tak  zorga
n izow a ł sobie pracę, że zaw ia
dom ienia o wysokości zobow ią
zań dotrą  w kró tce  do każdego 
poszczególnego gospodarstwa 
Również p rzygo tow a ł on punkt 
skupu i ja k  s tw ie rd z ił, jego 
gm ina walczyć będzie o przo
dow n ic tw o  w  w yko na n iu  planu 
skupu.

W  pow iecie łó dzk im  zorgan i
zowano ju ż  10 p u n k tó w  zsypu, 
a apara t ad m in is tra cy jn y  oraz 
gm innych  spó łdzie ln i „Sam opo
moc Chłopska“  je s t w c iągn ię ty  
w  prace przygotow awcze do roz 
poczynającej się w ie lk ie j a k c ji 
planowego skupu zboża. In s ta n 
cje p a rty jn e  ży ją  tą sprawca _ i 
k o n tro lu ją  pracę apara tu  adm i
n is tracy jnego  i  spółdzielczego.

(bg)

B ędzie  dość eh leba d la  m iasta i w si(K or. w ł. z w o j. bydgoskiego). 
Józef Z w o liń sk i. ś redn ioro ’ ny 
chłop z grom ady D ąbrówka, 
gm iny  B ra k i, w o j. bydgoskiego 
m ów i: „Ja  to tak  rozum iem , że 
ten p lanow y skup, o k tó rym  
dow iedzia łem  się rano przez ra 
dio, to z. jedne j s trony  korzyść 
dla państwa, a z d ru g ie j p rz y 
k ład  tro s k i naszego rządu o na
sze ch łopskie  gospodarstwa.

A  m y  przecież obok ro b o tn i
k ó w  wr naszym państw ie  go
spodaru jem y i  o państw o tro 
szczyć się m usim y.

Dobrze jest, żę dekre t ten u k a 
zał się ju ż  teraz w  okresie żn iw . 
W ten sposób możemy sobie do
brze rozłożyć nasz plon. ob liczyć 
ile  w ypadn ie  na w yżyw ien ie  ro 
dziny, na chów nierogacizny, 
kon i i drob iu . Cieszy m nie ró w 
nież, że ilość zboża ja ką  będę 
m ia ł dostarczyć naszemu pań
s tw u będzie stała, że nie będzie 
ju ż  zm ian i popraw ek, ja k  to 
n ieraz m ia ło  m iejsce p rzy  po
przednich skupach".

Józef Z w o liń s k i ma w  tym  
ro ku  pod upraw ę 8,43 ha ziem i

ornej. W  zeszłym ro ku  odprze
da ł 3.300 kg zboża, ja k  m ów i, 
z pewną trudnością , bo zbyt 
późno pow iedziano m u ile  po
w in ie n  sprzedać. W tym  roku  
ju ż  w kró tce  dow ie się o swoich 
zobow iązaniach i — ja k  tw ie r 
dzi — będzie m ógł zboże, sprze
dać bez ja k ic h k o lw ie k  k ło po 
tów.

— . Zresztą — m ów i da le j — 
przys ługu ją  m i jeszcze u lg i. 
Przecież odstaw iłem  ju ż  w  tym  
roku  5 sztuk tuczn ików , a do 
końca ro ku  na pewno jeszcze 
k ilk a  odstawię.

S tan is ław  O lszynow ski py ta  
się pe łnom ocnika do skupu zbo
ża, czy podatek g ru n to w y  trze 
ba będzie rów n ież  zapłacić w  
zbożu. Po o trzym an iu  odpow ie
dzi, że ma dostarczyć ty lk o  to 
zboże, k tó re  przypada na niego 
w  m yśl de k re tu  o skupie, od
pow iada:

— A  to bardzo dobrze. Jeżeli 
będę mógł, to przecież chętnie 
sam dostarczę w ięce j zboża dla

(K or. w ł. z w o j. w arszaw skie
go). W ie lu  z ch łopów  w o j. w a r
szawskiego wódzi w  dokładn ie  
obm yślonym  przez rząd now ym  
p lan ie  skupu zboża podstawę 
lepszego rozw o ju  sw o je j gospo
da rk i.

— Po m o je j m y ś li —  m ów i 
S tan is ław  Jałocha z grom ady 
Dąbrówna w  pow. M iń s k  M azo
w ie ck i — now y p lan skupu 
zboża jes t sp raw ied liw szy  niż 
zeszłoroczny. K ażdy będzie 
m ia ł wyznaczone zobow iązania 
w ed ług urodza jności ziem i. N ie 
będzie tak , ja k  to  się zdarzało, 
że k u ła k  da m n ie j od biednego. 
A  i to  dobre, że skup rozpocz
nie  się wcześnie j n iż  w  zeszłym 
roku . Będzie można rozp lano
wać swoje zboże, część na skup, 
część do uży tku , część do sie
wu, a co zbywa to na sprzedaż 
ponad p la n  po cenie p re m iow a
nej.

Na to, żeby dokładn ie  rozpo
znać ca ły system nowego p la 
nowego skupu zboża, trzeba 
jeszcze trochę czasu. Chłopi 
rozw aża ją każdą pozycję. Np.

A n to n i Z agrabsk i z Z a le
sia gm. S iennica n ic  od razu 
może zrozum ieć nową metodę.

— No tak, ale ja k  to będzie 
dla biednego chłopa z tym  
skupem? — pyta w  zadumie. 
Jednak prezes PZGS z M ińska  
M azow ieckiego dok ładn ie  Z a - 
grabskiem u tłum aczy, że p rzy  
us ta lan iu  l im itó w  pdstaw y zbo
ża z każdego gospodarstwa 
w zię to  po uwagę stop ień to w a - 
row ości gospodarstwa i  zamoż
ności każdego chłopa.

Wsie są w y ludn io ne  W szy
scy są w  polu — przy żniwach. 
Skoszone ju ż  od paru dn i żyto 
prosi o zwózkę — trzeba się 
spieszyć przea deszczem. Potem 
nastąpią om ło ty , a w  skupie 
zboża Zalesie znów ma szanse 
przodowania w  gm inie .

Na świeże zia rno czekają ju ż  
wyczyszczone magazyny, k tó 
ry m i s tarannie op ieku je  się 
S tan is ław  Żołądek. Tu chłop 
będzie m ógł odstaw ić swój plon 
i tu  o trzym a zań pieniądze. Bę
dzie dość chleba dla m iasta i 
wsi. (K ra j.)

Czyn Lipcowy dał naszej gospodarce dodatkową produkcję
wartości milionów złotych

(f) 7, poszczególnych województw  napływ ają meldunki,
w  których podsumowane są w yn ik i gospodarcze, uzyskane 
dzięki realizacji Czynu Lipcowego.

Na teren ie  w o j. ka tow ick iego  
w  Czynie w z ię ło  udz ia ł 192.295 
osób. W ykonan ie  podjętych 
przez n ich  zobow iązań p rzy  - 
n iosło gospodarce narodow ej 
ok. 62 m ilio n ó w  zł dodatko - 
w ych w artośc i. Do w a lk i o 
na jwyższą w yda jność stanęło 
w  ty m  w o jew ództw ie  39.405 
gó rn ików . W artość węgla w y 
dobytego w  ram ach Czynu w y 
nosi b lisko  13 m ilio n ó w  zł. 
Przeszło 14 m iln . z: p rzysp o rzy li 
gospodarce narodow ej hu tn icy  
śląscy. Poważnie p rzekroczy li

podjęte zobow iązania ro b o tn i
cy przem ysłu chemicznego, w y 
konu jąc je  w  119 proc.

Czyn mas pracu jących W y -  
brzeża p rzyn iós ł naszemu k ra 
jo w i ponad 20 m ilio n ó w  zł 
oszczędności. Do rea liza c ji zo
bow iązań w  w o j. gdańskim  sta
nę ło 7.789 b rygad  roboczych, w  
ty m  ponad 6 tys. in żyn ie ró w  i 
techn ików , 10.000 pracow n ików  
żeglugi, ponad 12.000 m e ta low 
ców, 4.000 ro b o tn ikó w  ro i -  
nych i  13.000 ko le ja rzy .

Najlepsze w y n ik i osiągnęła 
załoga Zak ładów  im . Gen. K a 
ro la  Św ierczewskiego w  E lb ią - 
gu, k tó ra  w ykona ła  dodatkową 
p rodukc ję  w artośc i 500 tysięcy 
złotych.

Czyn L ip c o w y  pracow n ików  
P o lsk ie j M a ry n a rk i H and low ej 
p rzyn iós ł ogółem 1:024 tysięcy 
zł oszczędności. Załoga por - 
tu  gdańskiego zobowiązania 
swe w yko na ła  w  108 proc. 
B lisko  427 tys ięcy z ł zaoszczę
d z ili —  dz ięk i rea lizac ji zobo
w iązań — rob o tn icy  Gdańskiego 
Przem ysłowego Zjednoczenia 
Budow lanego.

Dotychczasowe m e ldu nk i z 
w o j. w rocław skiego donoszą o

rea liza c ji zobowiązań na sumę 
ponad 20 m ilio n ó w  zł. R obot
n icy  bu do w la n i Dolnego Śląs
ka odda li do uży tku  269 izb 
m ieszkalnych. Załoga Je len io 
górskich Z akładów  Przem ysłu 
Odzieżowego dała gospodarce 
narodow ej dodatkow ą p ro du k
cję  w artośc i 1.900 tysięcy zł.

Na te ren ie  w o j. szczecińskiego 
pod ję ło  Czyn L ipco w y  ponad 
50 tys ięcy ro b o tn ikó w  przem y
słowych, ro lnych  i  p racow n i -  
kó w  um ysłow ych . W ykonan ie  
zobowiązań przyn ios ło  w  ty m  
w o jew ództw ie  dodatkową pro
dukc ję  w artośc i ok. 16 m ilion ów  
zło tych.

Pierw si lokatorzy MDM
(f) Do pierwszych dwóch, wykończonych przedterminowo  

bloków mieszkalnych Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszka
niowej wprow adzają się już lokatorzy. Lokatorzy ci, to 
prawie wyłącznie warszawscy robotnicy —  przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy.

W śród p ierw szych lo ka to ró w  
M D M , jes t m. in. Tadeusz T o
m aszewski — cieśla — przo
d o w n ik  pracy, k tó ry  razem  ze 
swą brygadą p rzyczyn ił się w  
dużej m ierze do p rzed te rm ino-

(f) W  Zdzieszowicach na Z ie
m iach O dzyskanych trw a ją  o- 
statn ie prace montażowe przed 
uruchom ien iem  w ie lk ie j, nowo
czesnej koksow ni — jedne j z 
na jw iększych w  Polsce. W k i l 
kunastu w ie lk ich  halach w 
szybkim  tem pie zm ontowano 
potężne maszyny.

W czacie gdy odbyw a ją  się 
tsońccwe prace montażowe, ko
m ory potężnej b a te rii pieców 
poddano już  suszeniu. Dopro
wadzony do koksow ni gaz za
pewnia potrzebna do urucho
m ienia energię cieplną. Po 
pe łnym  rozpa len iu  kom ór, ko-

wego zakończenia budow y n ie r- 
wszych b lokó w  m ieszkalnych 
na M DM .

Ryszard P iechowski, p rzo
do w n ik  pracy z M D M , w y ra 
b ia jący  352 proc. norm y, razem

ksow nia Zdzieszowice w y p ro 
du ku je  pierwsze tony koksu.

G rupa m onte rów  czechosło
w ackich m on tu je  w  koksow ni 
potężną maszynę, k tó ra  au to
m atycznie załadowyw ać będzie 
' opróżniać kom ory k o k s o w li
czę. W starych koksowniach 
Polski przedwrześniowej kom 
pletu tak ich  maszyn nie było. 
N ie on iacały się w ie lk iem u ka
p ita łow i.

S etk i ton węgla na dobę prze
rab iać będzie \ każda z ba te rii 
zdzieszow ickiej koksowni. W 
potężnych, s ta lowych m łynach 
— w ęgie l dostarczony przez

z 4-osobową rodziną za jm ow a ł 
jedną ciem ną i  w ilgo tn ą  izbę. 
Obecnie w prow adza się on do 
2-poko jow ego lo ka lu  na M DM . 
Podobne m ieszkania o trzym a li 
m. in . cieśla z M D M  — F ra n 
ciszek M a te rsk i, p rzodow nik  
pracy w y ra b ia ją cy  285 proc. 
norm y, i  A leksander Ochman, 
ro b o tn ik  M D M . w raz z 5-oso- 
bową rodziną.

P iękne, jasne m ieszkania o-

różne kopa ln ie  m ieszany będzie 
i kruszony według receptur w y 
nalezionych przez po lskich nau
kow ców  z G łównego In s ty tu tu  
G órn ictw a.

K oksow n ia  w  Zdzieszowicach 
to także w ie lka  fab ryka  che
miczna. Gaz koksowniczy, k tó 
ry  w ydzie la  się przy prażeniu 
węgla, zaw iera szereg rozm ai
tych sk ładn ików  chem icznych-- 
węglopochodnych. Żaden z n ich 
nie zm arnu je  się. P rodukować 
się będzie smołę, siarczan amo
nu dla ro ln ic tw a , benzol i w ie 
le innych , ważnych gospodar
czo p roduktów .

trz y m a ły  rów n ież  dw ie  przo
downice pracy W arszawskich 
Z ak ładów  Przem ysłu Odzieżo
wego im . O brońców  W arsza
w y  — brakarz, M a ria  Szy
mańska, w dowa posiadająca na 
u trzym an iu  córkę, i Jadw iga 
Dąbrowska, szwaczka maszy
nowa, m ająca na u trzym an iu  
dw o je  dzieci.

S tan is ław  Lubańsk i — n ie w i
dom y ro b o tn ik  z F a b ry k i Ża
rów ek L-13, w y ra b ia ją cy  140 
proc. norm y, o trzym a ł dwa po
ko je  z kuchnią.

W  pierwszych wykończonych 
domach M D M  zamieszka także 
3 akto rów . 2 a rty s tó w -p la s ty 
ków , w y b itn y  p ian is ta  — pro f. 
S tan is ław  Szpina lski, poeta — 
Leon Pasternak oraz 3 nauczy
c ie lk i.

Sprostowanie
Do zamieszczonego w  num e

rze z dn 24 lipca tekstu kom u
n ika tu  P A P  w  spraw ie dekre tu  
Rady M in is tró w  zakrad ł się 
na skutek n iedopatrzenia kore
k ty  błąd d ru ka rsk i. Odnośny 
ustęp pow in ien brzm ieć: 

„Sprzedaż zbóż. przew idziana 
ja ko  ustaw ow y obowiązek, od
byw a się w  okresie do dn ia 
31 g rudn ia  danego roku",.

O sta tn ie  p race  m o n ta żo w e  
w  z d z ie s z o w ic k ie j k o k s o w n i

Pod sztandarem  
braterstw a i  pokoju

Delegacja radziecka opuściła Polskę. Tow arzyszą je j po 
drodze najserdeczniejsze uczucia narodu po lskiego d ia  na
szych szczerych i b lisk ich  tow arzyszy i p rzy ja c ió ł radziec
k ich , d la  w ie lk ie g o  K ra ju  Socja lizm u, jego rządu i s ław ne j 
W K P(b), k tó ra  w y tyczy ła  nowe drog i rozw o ju  h is to r ii. To
w arzyszą je j najserdeczniejsze uczucia m iłośc i i  w dzięcz
ności na rodu  polskiego d la  Józefa S ta lina , wodza całe j po
stępow ej ludzkości, p ierwszego na św iecie b o jo w n ika  o po-* 
kó j, w ypróbow anego p rzy jac ie la  naszego narodu.

D e legacji radz ieck ie j p rzew odn iczy ł tow . W iaczesław  
M o ło tow , n a jb liższy  w sp ó łp ra co w n ik  w ie lk ie g o  S ta lina , 
w ice p re m ie r rządu ZSRR, w y b itn y  działacz p a r ty jn y  i  pań
s tw o w y  K ra ju  Socja lizm u. D elegacji p rzew odn iczy ł mąż 
stanu, k tó ry  odegra ł czynną i k ie row n iczą  rolę w  n iedaw 
nym  zw yc ięs tw ie  radz ieck im  nad n a jba rdz ie j zac iek łym  
w rog iem  narodu polskiego i współczesnego św iata  —  nad 
h itle ryzm e m ; mąż stanu, k tó ry  rea lizow a ł w  n ie zw yk le  
tru d n e j pow o jenne j sy tu a c ji po lityczne j s ta linow ską  po
l ity k ę  poko ju  i w spó łpracy m iędzynarodow e j; mąż stanu, 
k tó rego  n ienaw idzą  podżegacze i agresorzy, a szacunkiem  
otaczają b o jo w n icy  o pokó j na ca łym  świecie.

W skład de legacji radz ieck ie j w chodz ił jeden z n a jw y 
b itn ie jszych  s ta linow sk ich  żo łn ie rzy, dowódca tych  w o jsk , 
u boku k tó rych  w alczyła  P ierwsza A rm ia  odrodzonego 
W ojska Polskiego, zdobywca B erlina , M arsza łek Z w iąz
k u  R adzieckiego —  G eorg ij Ż uków .

W ażki b y ł skład radz ieck ie j de legacji rządow ej na nasze 
Ś w ię to  Narodowe. I w ażkie  b y ły  słowa w ypow iedz iane  
przez naszych drog ich gości w czasie ich pobytu  w  Polsce. 
Ze słuszną dum ą słuchała cała Polska słów  tow  M o ło to w a  
o w ie lk ic h  osiągnięciach naszego budowm ictwa. Ocena ta, 
z ust p rzedstaw ic ie la  p a r t ii i  rządu, k tó ry  wznosi w span ia
łe budow le  kom un izm u i w  szybk im  tem pie  przeobraża 
p rzy rodę  jedne j szóstej części k u l i  z iem skie j, te  słowa po- 
chw-ały z ust najb liższego w spó łp racow n ika  w ie lk ie g o  Sta
lin a  —  to  dowód poważania i szacunku, ja k i sobie zaskar
b iliśm y . Znana by ła  da w n ie j Polska ze złe j gospodarki, 
z zacofania ekonom icznego i to  w id z ie li u nas cudzoziem scy 
goście. Dziś. w  im ie n iu  tw ó rcó w  g igantycznych b u d o w li 
kom un izm u  tow . M o ło to w  s tw ie rd z ił na akadem ii ku  czci 
22 lip ca :

„W ie m y  rów n ież , że polscy ro b o tn icy  i  ch ło p i p rz e b y li 
ju ż  spory szm at na drodze budow n ic tw a  ludow o-dem okra 
tycznego państw a i  nag rom adz ili ta k  poważne doświadcze
n ia  p raktyczne , że w yio iążą  się pom yśln ie  z pos taw ionych  
zadań i  mogą pew nie kroczyć naprzód do zw ycięstw a so
c ja liz m u ".

Te słowa —  to  słowa uznania d la boha te rsk ich  budow 
n iczych  W arszaw y, h u ty  Częstochowy, Gorzowa, W izow a, 
Ż e ran ia  czy N ow e j H u ty . Te słowa — to  słowa uznania 
d la tego w szystkiego, co naród po lsk i s tw o rzy ł w  ciągu ta k  
k ró tk ic h  siedrpiu la t n iepodległości, w  ciągu tych  s iedm iu  
la t now e j h is to r ii Polski.

N ie  s tw o rzy liśm y  tego ty lk o  o w łasnych  siłach  Podsta
w o w ym  elem entem  naszej s iły , naszych osiągnięć jes t b ra t
n i, n ie ro ze rw a ln y  nasz sojusz ze Z w ią zk ie m  R adzieck im
—  sojusz n iep isany, za w a rty  jeszcze przed P aźdz ie rn ik iem  
przez po lsk ich  rew o lu c jo n is tó w , k tó rz y  w  re w o lu c ji ro sy j
sk ie j w id z ie li ś w it w o lności dla naszego na rodu  i  sojusz 
za w a rty  m iędzy Polską ludow o-dem okra tyczną  a Z w iąz 
k ie m  R adzieckim . Pod uk ładem  ty m  w id n ie je  podpis w ie l
k iego S ta lina .

„P rz y ja ź ń  i  sojusz m iędzy Z w ią zk ie m  R adzieckim  a Pol
ską ludow o-dem okra tyczną  ok rzep ły  w  ciągu tych  la t —• 
ośw iadczył w  W arszaw ie tow . M o ło tow . —  ...N arody nasze 
kroczą pod je d n ym  w spó lnym  sztandarem , zm ierza ją  do 
jednego wspólnego ce lu “ .

T ym  celem je s t szczęście i  do b ro b y t naszych narodów . 
T y m  celem je s t zachowanie p o ko ju  —  tego na jcenn ie jsze
go dobra ludzkości.

P o lity k a  radziecka przygw ażdża podżegaczy, dema
sku je  ich  w  o p in ii lu d ó w  i  u tru d n ia  im  rozpętan ie  
now e j w o jn y . S e tk i m ilio n ó w  b o jo w n ik ó w  o pokoi w  co
dzienne j n ie u s tę p liw e j w alce k rzyżu ją  p la n y  agresorów . 
P o lity k a  nasza., p o lity k a  rządu P o lsk i Lud o w e j, p o lity k a  
w szystk ich  b ra tn ic h  re p u b lik  ludow ych , w ie lk im  idea łem  
in te rp a c jo n a lizm u  zw iązana z p o lity k ą  rządu radzieckiego
—  je s t czynn ik iem  zachow ania poko ju , k rzyżo w a n ia  p la 
nów  podżegaczy i  agresorów .

N adarem nie  propaganda im p e ria lis tó w  posługu jąc się 
k ła m s tw a m i i  in sp iro w a n ym i przez agresorów  fa łszam i 
stara  się zakryć  przed narodam i is to tn y  sens naszej po
l i t y k i,  p o lity k i naszego obozu, p o lity k i poko ju . Znaczenie 
w iz y ty  de legacji radz ieck ie j rozum ie  doskonale każdy 
Polak. Z radością w y b itn y c h  gości p o w ita ły  m ilio n y  pa
tr io tó w  po lskich. Bo w ie  Polska ja k  d ługa i szeroka, że 
w izy ta  ta  p rzyczyn i się jeszcze ba rdz ie j do zacieśnienia 
naszej p rzy ja źn i i  sojuszu, jeszcze m ocnie j zewrze szeregi 
setek m ilio n ó w  pod ty m  sam ym  sztandarem  kroczących 
do tego samego celu.

Delegacje rządowe rumuńska 
i węgierska opuściły Polskę

(t) W  dn iu  24 bm. opuściła 
W arszawę Delegacja Rządowa 
R um uńsk ie j R e p u b lik i Ludow e j, 
k tó ra  uczestniczyła na zapro
szenie Rządu Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j w  uroczystościach N a
rodowego Św ięta O drodzenia 
Polski.

Na lo tn isku  Delegację, k tó re j 
przewodniczy przewodniczący 
Państw ow ej K o m is ji K o n tro li 
P etre  B o riia , żegna li: W icem i
n is te r Spraw  Zagranicznych 
Stefan W ie rb łow sk i. Wiceprezes 
Najwyższe j Izby K o n tro li Jan 
G órecki. Generał D y w iz ji Jerzy 
B o rdz iłow sk i i W iceprzew odni
czący P rezyd ium  Stołecznej Ra
dy N arodow ej m gr. S tan is ław  
Sroka.

Na lo tn isku  obecny b y ł C har
ge d ‘A ffa ire s  R um un ii oan A u - 
re l M ilie s  w raz z członkam i 
Ambasady.

K om pan i honorowa W ojska 
Polskiego oddała Delegacji ho
nory wojskowe. O rk iestra  ode
grała hvm n narodow y po lsk i i 
rum uńsk i.

W  dn iu  24 bm. opuściła W ar
szawę Delegacja Rządowa Wę
g ie rsk ie j R epub lik i Ludow e j, 
k tó ra  uczestniczyła na zapro
szenie Rządu Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j w  uroczystościach Na
rodowego Św ięta O drodzenia 
Polski.

Na lo tn isku  Delegację, k tó re j 
przewodniczy I  W icem in is te r 
O brony Narodowej — gen. 
Is tvan  Szabo, żegnali: W ice 
m in is te r Spraw  Zagranicznych 
Stefan W ierb łow sk i. G enerał 
D y w iz ji Jerzy B o rdz iłow sk i i 
W iceprzewodniczący Prezyd ium  
Stołecznej Rady Narodowej m g r 
S tan is ław  Sroka.

Na lo tn isku  obecny b y ł Po
seł N adzwyczajny i M in is te r 
Pełnomocny W ęgierskie j Repu
b lik i Ludow ej pan La jos D ra - 
hos w raz z członkam i Posel
stwa.

Kom pania honorowa W ojska 
Polskiego oddała Delegacji ho
nory w o jskow e O rk ies tra  ode
grała h vm n  narodowy po lsk i 1 
węgierski.

Zakończenie sesji 
Biura Światowej Rady Pokoju

(a) H E L S IN K I <PAP). 23 l ip 
ca zakończyło się w H elsinkach 
ko le jne  posiedzenie B iu ra  Św ia
tow e j R ady P oko ju . B iu ro  za

aprobow ało jednom yśln ie  rezo
luc ję  w zyw ającą do wzmożenia 
w a lk i w  obron ie pokoju. (Treść 
re zo lu c ji poda jem y na str. 2).
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Lokalne walki w Korei
W  M O S K W A  (PAP). Agencja 

TA S S  donosi z Phen janu że po 
rozpoczęciu rokow ań w  Kae- 
songu lo tn ic tw o  am erykańskie  
znacznie w zm ogło swą d z ia ła l
ność.

Sam olo ty am erykańskie  co
dziennie bom bardu ją  Phenjan, 
dokonu ją  na lo tów  na Andżu, 
S ariw on, Nampho, Sunan i  inne 
m iasta. O krę ty  am erykańskie  
os trze liw u ją  przekszta łcony w  
ru in y  Wonsan. O drzutowce a- 
m e rykańsk ie  codziennie bom 
b a rd u ją  drog i i pola ryżowe, na 
k tó ry c h  p racu ją  chłopi. Z rzuca
ją  one ba lony napełn ione sub
stancją  zapalającą oraz bom by z 
opóźn ionym  zapłonem.

(f) P E K IN  (PAP). —  Agencja 
TASS donosi z P henjanu:

Dow ództw o naczelne koreań
sk ie j a rm ii ludow e j podało w  
d n iu  24 bm.. że na wszystkich 
fron ta ch  oddzia ły  a rm ii ludow e j 
w  ścis łym  w spó łdz ia łan iu  z o- 
ch o tn ika m i ch ińsk im i prowadzą 
w a lk i o znaczeniu lo ka ln ym  z 
w o jska m i in te rw e n tó w  am ery- 
k a ń s k o -b ry ty js k ic h  i  a rm ią  I i-  
eynm anowską i  zadają n iep rzy 
ja c ie lo w i poważne s tra ty .

D n ia  24 lipca  strącono 5 sa
m o lo tów  n iep rzy jac ie lsk ich .

A m e ry k a n ie  nasy ła ją  
d yw ersan tó w  na ty ły  

a rm ii lu d o w e j
P E K IN  (PAP). —  O sta tn io  do

w ództw o  am erykańskich  w o jsk  
In te rw e ncy jnych  i  lisynm anow - 
skich nasyła szpiegów i dyw e r
santów  na ty ły  a rm ii lu do w e j i 
ocho tn ików  ch ińskich . Ludność 
m ia s t i  w s i zaostrzyła swą czu j

ność, l ik w id u ją c  w  zarodku p ró
by w rog ich  zw iadow ców  i dy 
w ersan tów  wyrządzenia szkody 
na rodow i koreańskiem u. Prasa 
przytacza w ie le  fa k tó w  św iad
czących o w ysok ie j czujności 
m ieszkańców R epub lik i.

C entra lna Koreańska Agencja  
Te legra ficzna doniosła, że ko 
biece oddzia ły  sam oobrony w  
gm in ie  Pundon w  p ro w in c ji Po
łu d n io w y  Phen jan aresztowały 
k ilk u  szpiegów, k tó rzy  zostali 
przeszkoleni na am erykańskich  
kursach szpiegowskich. N iedaw 
no w  oko licy  P hen janu ch łop i 
schw y ta li 22 dyw ersantów  lis y n - 
m anow skich, k tó rzy  u k ry w a li 
się w  pieczarze nad brzegiem 
rzeki.

B estia lstw a żo łdaków  
am erykańskich

P E K IN  (PAP). — D zienn ik 
ko reański „N odon S inm un“ 
przytacza nowe fa k ty  bestia ls tw  
dokonanych przez in te rw e n tó w  
am erykańskich  na okupow anych 
obszarach K ore i.

We w s i D onhan i w powiecie 
Unczon okupanci aresztowali 
w szystk ich  m ieszkańców i  w ie lu  
spośród n ich rozstrze la li. Tsoi 
Hen-sok, k tó re j mąż pracow ał 
w  kom itec ie  obw odow ym  K o re 
ańskie j P a r t ii P racy, została 
przez żołdaków  am erykańskich 
zakopana po pas w  ziemi. W y
k łu to  je j oczy, a następnie za- 
k łu to  ją  bagnetam i. W  sąsied
n ie j w s i S inm ura  in te rw e n c i 
rów n ież aresztow ali wszystk ich 
m ieszkańców, zam ordow ali po
łowę z n ich , a następnie w yco
fu ją c  się p o d p a lili w szystk ie  do
m y  we wsi.

Delegacja vietnamska w Pekinie
(?) P E K IN  (PAP). Do P ekinu 

p rzyb y ła  v ie tnam ska delegacja 
lu do w a  w składzie 16 osób. Na 
dw ó r pek ińsk im  uroczyście 
p o w ita li p rzyb y łych : przew od
n iczący chińskiego K o m ite tu  
O brony P oko ju  i  W a lk i jp rz e -  
c iw k o  agresji am erykańsk ie j — 
K u o  Mo-żo, przewodniczący 
R ew olucyjnego K o m ite tu  K u o - 
m in ta ng u  —  L i  Czi-szen, p rze
w odn iczący S towarzyszenia roz

w o ju  dem okrac ji — M a S iu - lu n  
i  in n i.

Szef de legacji r ie tn a m s k ie j 
H uang K u o -ju e  w yg ło s ił prze
m ów ien ie pow ita lne , w k tó ry m  
ośw iadczył, że celem przy jazdu 
de legacji jes t zapoznanie się z 
bo jow ym  doświadczeniem  w a lk i 
narodu chińskiego o swe w y 
zwolen ie i  przekazanie tego do
świadczenia na rodow i v ie tn a m - 
skiemu, aby m ógł wzm óc opór 
wobec obcych najeźdźców.

Władze chińskie zarekwirowały 
mienie 3 amerykańskich firm

iff) PEKTN (PAP), Jak  donosi 
agencja Nowych Chin w ładze 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
po s tanow iły  za rekw irow ać całe 
m ien ie  trzech kon tro low anych  
przez A m eryka nó w  f irm  „S ta n 
da rd  V acuum  O il C o m pa ny”, 
„C a lifo rn ia -T e x  as Com pany“  i  
„C a ffe y  O il Com pany“ , z w y 
ją tk ie m  b iu r  cen tra lnych  i  b iu r  
fo lii tych  f irm . W ładze C h iń -

sk ie j R e p u b lik i Ludo w e j po
s tan ow iły  także za rekw irow ać 
w szystk ie  zapasy n a fty  tych 
firm .

R obotn icy i  p racow n icy f irm
ośw iadczyli, że dopomogą w ła 
dzom w e w prow adzen iu  w  ży
cie zarządzenia o re k w iz y c ji i  
w  prze jęc iu  m ien ia  f irm  ame
rykańsk ich .

Truman domaga się wzmożenia 
zbrojeń i podwyższenia podatków

( f )  W A S ZY N G T O N  (PAP). 
P rezyden t T rum an  z łoży ł w  
Kongresie  sprawozdanie f in a n 
sowe za ub iegłe półrocze. W  
sprawozdan iu ty m  T rum an  do
maga się dalszego zwiększenia 
stanu liczebnego s ił zb ro jnych  i  
wzm ożenia p ro d u k c ji na cele 
wo jenne, niezależnie od tego, 
czy pokó j będzie przyw rócony 
w  K o re i czy też nie.

Prezydent stw ierdza, że w y 
d a tk i na cele w o jnne  p rzekro 

czy ły  obecnie 35 miliardów w  
stosunku rocznym  i  w zros ły  
d w u k ro tn ie  w porów nan iu  z 
końcem ro ku  ubiegłego. Pod ko
niec ro k u  bieżącego w y d a tk i te 
m ają wzrosnąć do sum y prze
szło 50 m ilia rd ó w  rocznie, a w  
po łow ie roku  przyszłego do 65 
m ilia rd ó w  rocznie. A b y  pokryć 
te o lb rzym ie  w yd a tk i, T rum an  
domaga się od K ongresu ponow 
nego podwyższenia podatków.

Wyścig zbrojeń pogłębia nędzę mas 
w  krajach kapitalistycznych

(?) LO N D Y N  (PAP). —  D zien
n ik i  londyńskie  donoszą, że sy
stem ochrony zd ro w ia ’ w  A n g lii 
przeżywa poważny kryzys.

Czasopismo „P eople“  podkre 
śla, że szpita lom  ang ie lsk im  gro
z i ru in a  finansowa. „W  c h w ili 
obecnej — pisze „P eop le" — 
przeszło pół m ilio n a  chorych w  
A n g li i n ie  może się dostać do 
szp ita li w sku tek ich przepe łn ie
n ia . Jeśli p rogram  zbro jeń bę
dzie rea lizow any a k re d y ty  na 
ochronę zdrow ia  będą nada l ob
cinane, to  trzeba będzie zam
knąć w ie le  szp ita li, zw o ln ić  w ie 
lu  le ka rzy  i  w ie le  p ie lęgn ia rek .“

LO N D Y N  (PAP). —  Z In d ii 
donoszą o masowych s tra jkach  
rob o tn ików , dom agających się 
polepszenia w a ru n k ó w  pracy i  
podniesienia zarobków. Od prze
szło dwóch tygo dn i s tra jk u je  6 
tys. gó rn ików  jedenastu kopa lń  
re jon u  N akpura . W  w ie lu  w ię k 
szych zakładach pracy s tra jk i 
trw a ją  ju ż  oko ło trzech m iesię
cy. Od szeregu m iesięcy s tra j
k u ją  rów nież ko le ja rze  l in i i  B a - 
rasa t-B as irha t. Do s tra jk u  p rzy 
s tą p ili osta tn io  ko le ja rze  innych  
okręgów  oraz p racow n icy pocz
ty  i te legra fu .

Przeszło 100 tys. podpisów 
pod Apelem Pokoju w Urugwaju

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak 
donsi dz ienn ik  „V e rd ad “ , do 
dn ia  21 bm. w  U ru g w a ju  ze
brano przeszło 100 tys. podp i
sów  pod apelem Ś w ia tow ej

Rady Pokotu o zawarcie P ak tu  
P oko ju  m iędzy pięciom a w ie l
k im i m ocarstw am i. A k c ja  zbie
ran ia  podpisów  trw a .

Wiadomości sportowe
Reprezentacja górników węgierskich 

-  Kadra narodowa 2 :1  (2:1)
IC r n T  ( te l.  w t  ). D ru g i w y s tę p  

m r e z e n ta c j t  p i łk a r s k ie j  g ó rn ik ó w  
w ę g ie rs k ic h , t y n i  razem  p rz e c iw  
K a d rz e  n a ro d o w e j, d la  k tó r e j  s p o t
k a n ie  to  b y ło  o s try m  tre n in g ie m  
przed  w y ja z d e m  do  B e r lin a , z a k o ń 

c z y ło  się zwycięstwem WęBT#w
2:1 (2:l>.

B ra m k i d la  W ę g ró w  z d o b y ł w 2
i  27 m in u c ie  C zobe rda, d la  P o ls k i 
— w  43 m in u c ie  S u s z c z y k  z rz u tu  
w o ln e go .

Węgrzy zdecydowanie prowadzą
w turnieju

S O P O T f t e t ) .  W X  ru n d z ie  H I  
M ię d z y n a ro d o w e g o  T u r n ie ju  Sza
ch ow e g o  w  S opoc ie  w s z y s tk ie  p a r 
t ie  b y ły  w y ją tk o w o  za c ię te  t a i  
sześć z n (ch  zo s ta ło  p rz e rw a n y c h . 
H e rm a n n  w  lep sze j p o z y c ji  p o p e łn ił 
bła,d 1 p rz e g ra ł z G e re b en e m , Sze- 
b e s ty e n  w v g ra ł z G a d a liń s k im .

W  X I  ru n d z ie  N e y k ir c h  w y g ra ł 
I  G a d a liń s k im . H e rm a n n  w  b a rd zo  
e fe k to w n y  sposób w y g ra ł z P opo- 
v e m , G e re b en  w y g ra ł z P la te re m  i  
T ro la n e s c u  w y g ra ł ze Ś liw a - Sze- 
b e s ty e n  z re m is o w a ł z K o c h e m .

szachowym
W  p a r tii M a k a rc z y k  — SrTlagyi

W ę g ie r z a k w e s tio n o w a ł p rz e k ro 
czen ie  czasu p rzez  naszego z a w o d 
n ik a . P a r t ia  z n a jd u je  się w  k o m is j i  
s ę d z io w s k ie j, k tó ra  z a d e c y d u je  czy  
re k la m a c ja  S z ila g y i'e g o  je s t uza - 
sadn iona .

N a  cze le  w  ta b e li w  dalszym  c ią 
g u  z n a jd u je  się G e re b en , k tó r y  m a 
8,5 p k t . '  Za n im  id ą : S zebestyen  7,5 
p k t,  S z ila g y i 7 (2) p k t ,  T ro ja n e s c u  
7 (1) p k t .  i  P o p o v  6,5 ( l ) . p k t .

(Ł.)

Drugi dzień spartakiady bokserskiej 
Wojska Polskiego

W drug im  dn iu  s p a r ta k ia d y  p ię 
ś c ia rs k ie j W o js k a  P o ls k ie g o  s to  -  
c z o n o  17 w a lk .

W  w , m u sze l K u k ie r  (W1 p o k o 
n a ł B e s te ra  (M a r W .) i L ie d tk e  
( K r i  u le g ł Jas tce  (B y d g . l,  w  k o g u c ie j 
G u z y  (K r .)  z re m is o w a ł z M a ne l - 
s k im  (L o tn .) . w  p ió rk o w e j B ry g i-  
d e r  (K r .)  z w y c ie ty ł  C z a rn e c k ie g o  
(B om .) i D v la k  (W r.)  p o k o n a ł K o 
rn e cka  (M a r. W o j.) . W le k k ie j  
K o w a le w s k i (W ) w y g ra ł z P ro m il - 
skim  (W r.)  i B e ja  (K r . )  p o k o n a ł 
K w ie tn ia  (B o tn .l. w  le k k o -p o ts re d -  
n ie j  Ż u ra w s k i (W r.)  u le g ł K a w c z y ń -

s k ie m u  (B y d g .)  1 Sobko (W ) z w y 
c ię ż y ł p rzez  t.k .o . B ie la w s k ie g o  
(B o tn .), w  p ó łś re d n ie j M u s ia ł (M a r. 
W o i.)  p rz e g ra ł ze S z k u d ia rk ie m  
(Bv~dg.). w  le k k o -ś re d n ie j P a liń s k i 
(B rd g .)  p o k o n a ł K a ż m ie rc z a k a  (W r.)  
i M a s la re k  (K r . )  p o k o n a ł K u c h a r 
sk ieg o  (M a r. W o j.) , w  ś re d n ie j B a 
ła  ( K r . )  p rz e g ra ł z C e b u la k ie m  
(B y d g .)  i G am pa  (B o tn .)  p rz e g ra ł 
z K w a ś n ie w s k im  (M a r, W o j.)  w  p ó ł
c ię ż k ie j W ie c z o re k  (W r.)  p o k o n a ł 
N ie w czasa  (B y d g .) . w  c ię ż k ie j G rz e 
la k  (W r.)  z w y c ię ż y ł G ra b o w s k ie g o  
(M a r. W oj.X

Zawarcie Paktu Pokoju — niezbędnym 
warunkiem współpracy międzynarodowej

Depesze gratulacyjne 
z okazji Święta Odrodzenia Polski 

do Marszalka Sejmu Wł. Kowalskiego
Rezolucja Biura Światowej Rady P oko ju  domaga się zawieszenia b ro n i w K o re i

i wzywa do wzmożenia w a lk i o pokój
(f) H E L S IN K I (PAP). —  W  ostatnim dnia obrad B iura

Światowej Rady Pokoju uchwalona została jednomyślnie re
zolucja, w zyw ająca do wzmożenia w a lk i o pokój. Rezolucja 
brzm i:

B iu ro  Ś w ia tow e j Rady Poko
ju , obradujące w  Helsinkach, 
zwraca się do w szystk ich  ru 
chów m asowych i  organ izacji, 
do mężczyzn i  kob ie t całego 
św iata, k tó rz y  św iadom i są, że 
św ia t zna jdu je  się w  niebezpie
czeństw ie i  że obrona poko ju  
jes t konieczna.

A na liza  sy tua c ji m iędzynaro
dowej wskazuje, że w a lka  o po
k ó j w inna  być wzmożona.

Ż jedne j s trony  ro k  zaciętych 
w a lk  w  K o re i św iadczy o bez
skuteczności prób rozw iązyw a
n ia  k o n f lik tó w  m iędzynarodo
w ych  za pomocą s iły . In ic ja ty 
wa, pod ję ta  d la  p rze rw an ia  
dz ia łań  w o jennych w  K ore i, po
w ita na  została przez narody z 
uczuciem  w ie lk ie j nadziei. Dano 
ty m  dowód, że n ie  w o jna , lecz 
rozm ow y pokojow e są bardzie j 
e fe k tyw n ym  środkiem  d la  roz
w iązyw an ia  sporów i  usuwania 
różn ic  zdań. N iem n ie j jednak 
w ydarzen ia  w skazują , że ko 
nieczna jes t czujność narodów, 
aby duch w spó łp racy zwyciężył, 
aby roze jm  został zaw arty .

Z d ru g ie j strony, sytuacja 
m iędzynarodow a w  osta tn ich 
m iesiącach znacznie się skom 
p likow a ła . Z b ro jen ia  prowadzo
ne są w  coraz szybszym tempie. 
K o n fe re n c ja  zastępców m in i
s trów  spraw  zagranicznych zo
stała po d ług ich  rokow aniach 
zerwana w b re w  w o li narodów. 
W  c h w ili obecnej czynione 
są p ró by  zaw arc ia  separa ty
stycznego tra k ta tu  poko jow e
go z Japonią z w y e lim in o w a 
n iem  od pokojowego rozw iąza
n ia  prob lem u japońskiego k ra 
jó w  bezpośrednio zainteresowa
nych. R e m ilita ryza c ja  N iem iec i 
Japon ii doprow adziła  ju ż  do u - 
tw orzen ia  fo rm a c ji w o jskow ych, 
k tó rych  is tn ien ie  w y w o łu je  za
n iepoko jen ie  w śród sąsiadów 
tych  dwóch k ra jó w  i  coraz b a r
dziej zagraża po ko jow i na ca łym  
świecie. W zrasta liczba lo tn i
czych i  m orsk ich  baz w o jsko
wych. P ro d u ku je  się coraz w ię 
cej b ro n i masowej zagłady. 
Wreszcie, na B lis k im  Wschodzie 
pow sta ły  nowe kon flik ty ., k tó re  
stają się coraz bardzie j groźne, 
zaostrzaj'ą się i  rozszerzają się.

I Podobny stan rzeczy świadczy,
że trzeba uczyn ić jeszcze bardzo 
dużo, o ile  n ie  chcemy stoczyć 
się w  przepaść.

Cóż w ięc pow inn iśm y przed
sięwziąć w  obecnej sytuacji?  
Przede w szystk im  pow inn iśm y 
uczyn ić wszystko, by  poprzeć 
w y s iłk i,  zm ierzające do zaw ar
cia zawieszenia b ro n i w  Kore i. 
Bez takiego poparcia ze strony 
o p in ii pub liczne j, w o jna  może 
się przedłużyć i  nadzie je na ro 
dów zostaną zawiedzione, Ro
zejm  w  K o re i, k tó ry  jes t ta k  
konieczny, m usi być uw ażany 
przez na rody  jedyn ie  ja k o  p ie r
wszy etap b itw y  o pokój. Ten 
p ierw szy etap u m o ż liw iłb y  ro 
kow an ia  w  szerszym zakresie i  to 
nie ty lk o  na płaszczyźnie spraw 
wojennych, lecz rów n ież p o li
tycznych. A b y  stw orzyć niezbęd
ne w a ru n k i d la  w spó łp racy m ię 
dzynarodow ej. trzeba koniecznie 
doprowadzić do zaw arcia poro
zum ien ia m iędzy pięciom a w ie l
k im i m ocarstw am i, t j .  do za
w a rc ia  P ak tu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
m i, o tw artego dla  w szystk ich  
państw.

Jedynie nacisk ze s trony op i
n i i  pub liczne j i  w o la  po ko ju  po
zw o li pokonać przeszkody i  z ła
mać opór.

Wobec tego, że O rganizacja 
N arodów  Z jednoczonych nie  po
t ra f i ła  w yp e łn ić  swego podsta
wowego zadania —  zachowania 
poko ju , roko w a n ia  m iędzy pię
ciom a w ie lk im i m ocarstw am i 
stanow ią dz is ia j jedyne w y jśc ie  
dla u regu low an ia  is tn ie jących  
różn ic zdań.

P ie rw szym  rezu lta tem  zaw ar
cia P ak tu  P oko ju , m iędzy pię
ciom a w ie lk im i m ocarstw am i 
pow in ien  być po w ró t O NZ do 
je j m is ji i  w znow ien ie  n o rm a l
ne j dzia ła lności te j organ izacji, 
co pozw o li zapewnić w spó łp ra 
cę w szystk ich  k ra jów .

D ru g i re z u lta t polega na tym , 
by u m o ż liw ić  powszechne, stop
niowe, równoczesne i  ko n tro lo 
wane rozbro jen ie . P ie rw szy e- 
tap tego rozb ro jen ia  n ie  p o w i
n ien polegać je dyn ie  na zw y 
k ły m  zaniechaniu w yścigu zbro
jeń. P ow in ien  on polegać na

c a łko w itym  zakazie i  na ścisłej 
k o n tro li zarówno w  stosunku 
do b ro n i atom owej, ja k  i  inne 
go rodza ju  b ro n i m asowej za
głady, na znacznej re d u k c ji s ił 
zbro jnych  i  uzb ro jen ia  w ie l
k ich  m ocarstw . Wreszcie, kon 
tro la , aby stać się skuteczną po
w in n a  obejm ować nie ty lk o  za
dekla row aną b roń  i  je j p ro d u k 
cję, lecz pow inna także u m o ż li
w iać poszukiw an ie i w y k ry w a 
nie  b ro n i i  p ro d u kc ji zb ro je 
n iow e j, k tó ra  n ie  została zade
klarow ana.

Trzeci rezu lta t P aktu  P oko ju 
polegać będzie na tym , by, po 
usunięciu niezgody, przyw róc ić  
współpracę m iędzy narodam i, u -  
m oż liw ić  tym  sam ym  podw yż
szenie -poziomu życia i w y k o rz y 
stać zasoby gospodarcze wszy
s tk ich  k ra jó w  z poszanowaniem 
ich  suwerenności. P ierw szym  e- 
tapem  tej m iędzynarodow ej 
w spółpracy pow inno” być na w ią 
zanie i  rozw ój no rm a lnych  sto
sunków  gospodarczych i w ięzów 
k u ltu ra ln y c h  m iędzy różnym i 
k ra ja m i. W yścig zbro jeń — źró
dło  zysków zn ikom ej m nie jszo
ści i  nędzy przeważającej części 
ludzkości, trzeba zastąpić p o li
tyką , k tó ra  udostępni całej lu dz 
kości osiągnięcia i  odk ryc ia  na
u k i i  techn ik i. W  ten sposób 
P ak t P oko ju  m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocars tw am i pozw o li 
nie ty lk o  usunąć bezpośrednie 
niebezpieczeństwo w ybuchu  w o j 
ny, lecz rów n ież zbudować 
trw a ły  pokój.

Dążąc do tego, by  w  sprawach
m iędzynarodow ych w z ią ł górę 
duch rokow ań, by ponownie 
skierow ać działa lność lu d z i ku  
poko jow i, Ś w ia tow a Rada P o 
k o ju  zw raca się przede wszy
s tk im  do narodow ych kom ite tó w  
obrońców  poko ju  i  w zyw a je  do 
wzm ożenia w ys iłków , do ak 
ty w iz a c ji dzia ła lności i  w y k o 
rzystan ia  w sze lk ich  m ożliw ości 
celem rozpowszechnienia ide i 
zaw artych  w  n in ie jsze j rezo lu
c ji;

Ś w iatow a Rada P oko ju  zw ra 
ca sie rów nież do w szystk ich  
ugrupow ań i do w szystk ich  ru 
chów m asowych, k tó re  pragną 
zachowania pokbju. W zyw a o- 
na je  do przyłączenia się do 
pod ję tych ju ż  a k c ji na rzecz za
w arc ia  P ak tu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
m i, ob iecując im  pomoc we

wszystk ich poczynaniach na 
rzecz pokoju, k tó re  one uważa
ły b y  za konieczne. Sprawą po
k o ju  zainteresowani są w  ró w 
nym  stopniu wszyscy ludzie  i  
wszystk ie narody. Jeśli chcą o- 
n i un iknąć zagłady — zjedno
czą swą w o lę  pokoju, n ie  zwa
żając na to co ich dz ie li, — a 
dzieło poko ju  będzie u ra tow a
ne.

W ięc  w  H e ls inkach
(a) H E L S IN K I (PAP). W  zw iąz 

ku  z zakończeniem  obrad B iu ra  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju na p la 
cu przed dw orcem  w  Helsinkach 
odby ł się w ie lk i w iec.

Przewodniczący Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju  pro f. F ry d e ry k  Jo
lio t  -  C u rie  w yg łos ił przem ó
w ienie, w  k tó ry m  s tw ie rdz ił, że 
Ś w ia tow a Rada P oko ju  jedno
czy niezłom ną w o lę  do u trw a 
len ia  poko ju  wszystkich m iłu 
jących pokój ludzi św iata.

Podżegacze w o jen n i — po
w iedz ia ł p ro f. J o lio t-C u rie  — 
dobrze zdają sobie sprawę ze 
znaczenia naszego ruchu  i d la 
tego czynią wszystko co w  ich 
mocy, by un iem oż liw ić  w a lkę  
o pokój. M nożą on i swe w y s ił
k i i chw y ta ją  się w szelkich 
środków  próbu jąc w trą c ić  św ia t 
w  o tch łań  now e j w o jny . T y lk o  
je d n o lita  w o la  w szystk ich  m i
łu jących  pokój narodów  może 
obrócić w  niwecz p lany podże
gaczy w o jennych  i  u trw a lić  po
kó j.

¥
(f) H E L S IN K I (PAP). 83 lipca

B iu ro  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
zorganizowało kon fe renc ję  p ra 
sową. na k tó re j B iu ro  reprezen
to w a li Yves Farge (Francja), 
E m ilio  Serem l (W łochy), Isabe l
le B lum e (Belgia), E m i Siao 
(Chińska R epub lika  Ludowa), 
I l ja  E renbu rg  (ZSRR), D a rr 
(Stany Zjednoczone) i  H rom ad- 
ka (Czechosłowacja).

*
H E L S IN K I (PAP). M in is te r 

ośw ia ty  F in la n d ii He łias w yda ł 
p rzy jęc ie  na cześć p rzebyw a ją 
cych w  F in la n d ii członków  B iu -  
fa  Ś w ia tow e j Rady Poko ju , Na 
p rzy jęc iu  obecni b y li:  p rem ier 
rządu fińsk iego  Kekkonen, 
przewodniczący Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju  pro f. F ry d e ry k  Jo- 
lio t-C u r ie  i lic zn i członkow ie 
B iu ra  Ś w ia tow e j Rady Poko ju .

Amerykańskie lotnictwo brutalnie rozszerza agresję 
powietrzną przeciw Chinom

Ośwfadcweitie wiceministra spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej
(f) P E K IN  (PAP). —  W  związku z nowym aktem narusze

nia przez samoloty amerykańskich sił interwencyjnych w  Ko
rei granic powietrznych Chin, wiceminister spraw zagranicz
nych Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki L u 
dowej Czang H an-fu  złożył oświadczenie treści następującej:

D nia  21 lipca  1951 r. o godz. 
8 m in  29, osiem am erykańskich  
m yś liw ców  od rzutow ych w ta r 
gnęło do obszaru pow ietrznego 
północno -  wschodnich C hin, le 
cąc początkowo w  k ie ru n k u  na 
M ukden drogą od K uan tien , a 
następnie w  k ie ru n k u  Lao jang  
i  Fengezeng. L o tn ic tw o  ch iń 
skie, w  obron ie naruszonego ob
szaru pow ietrznego swej ojczyz
ny, s trąc iło  siedem sam olotów 
am erykańskich, ósm y zaś zdoła ł 
ujść. N a lo t ten jes t niesłychaną 
prow okacją . Godne jes t podkre 
ślenia. że został on dokonany 
podczas trw a n ia  roko w a ń  o

zawieszenie b ro n i w  K ore i.
P row okac ja  lo tn ic tw a  am ery

kańskiego 21 lipca  je s t now ym  
fak tem  w  se rii p row okacy jnych  
w yp ad ków  naruszania obszaru 
pow ietrznego C h ińsk ie j R e pu b li
k i  Ludow e j, se rii zapoczątko
w ane j 27 s ie rpn ia 1950 r. 
przez lo tn ic tw o  in te rw e n c y j
nych w o jsk  am erykańsk ich  w  
K o re i

Należy zaznaczyć, że lo tn ic tw o
am erykańsk ich  s ił in te rw e n c y j
nych w  K o re i dokonuje aktów  
prow okacy jnych  rów n ież w  
czasie trw a n ia  obecnych ro ko 
w ań o zawieszenie b ro n i w  K o 

re i. Od 11 do 16 lipca  sam oloty 
am erykańskie  w ie lo k ro tn ie  u -  
kazyw a ły  się nad Czian, A n -  
tung, K ua n tie n  i  H uan jen  w  
pó łnocno-wschodnich Chinach.

D n ia  15 lipca  o godz. 21-ej sa
m o lo ty  am erykańskie , k tó re  
p rzy lec ia ły  od s trony  w s i K a j-  
cz ia ling  nad A n tu ng , z rzuc iły  
3 bom by.

17 lipca  sam oloty am erykań
skie p ięc iokro tn ie  uka zyw a ły  się 
nad Czian, A n tu n g  i  K ua n tie n  
w  Chinach północno -  Wschod
nich.

16 lipca  sam olo ty te  znowu
trz y k ro tn ie  p rze la tyw a ły  nad 
Czian i  A n tung .

P row okac ja  lo tn ic tw a  am ery
kańskiego w  d n iu  21 lipca  jest 
na jb a rdz ie j bezwstydna ze wszy
s tk ich  tych  p ro w o kac ji.

Dotąd dowództwo lo tn ic tw a

am erykańskiego pos ług iw a ło  się
k rę ta ck im  pretekstem , że rzeko
mo nie  jes t ła tw o  rozróżnić lin ię  
graniczną z pow ie trza. Jednak 
w  ty m  osta tn im  w yp ad ku  nie 
jes t ono w  stanie znaleźć żad
nego pre tekstu  d la  usp ra w ie d li
w ien ia  tak  głębokiego w ypadu 
nad te ry to r iu m  Chin.

C en tra lny  Rząd L u do w y  sk ła
da uroczysty pro test przeciw ko 
n ieustannym  aktom  naruszenia 
chińskiego obszaru pow ie trzne
go przez lo tn ic tw o  am erykań
skich in te rw e n cy jn ych  s ił z b ro j
nych w  K o re i, k tó re  kon tynuu je  
i  rozszerza swą in w az ję  na ob
szar po w ie trzny  Chin. Rząd S ta
nów  Zjednoczonych m usi po
nieść ca łkow itą  odpow iedzia l
ność za s k u tk i tych  bezczelnych 
p ro w o k a c ji lo tn ic tw a  am erykań
skiego.

(f) Z o ka z ji Narodowego 
Ś w ięta Odrodzenia P o lsk i M a r
szałek Sejm u RP W ładys ław  
K ow a lsk i o trzym a ł depesze g ra
tu la cy jn e  od Przewodniczącego 
Zgrom adzenia Narodowego

Czechosłowackiej R e p u b lik i D r 
Johna O ldricha . oraz od Prezy
denta Izby  Ludow e j N iem ie
ck ie j R e p u b lik i Dem okratycz
nej Johannes D ieckm anna.

Obchody 7 rocznicy Odrodzenia Polski 
zagranicą

Uroczyste przyjęcie w Berlinie
(?) B E R L IN  (PAP). W  godzi-

nach w ieczornych dn ia 22 lipca 
odbyło się z okaz ji św ięta na
rodowego RP w ie lk ie  przyjęcie, 
wydane przez szefa po lsk ie j 
m is ji dyp lom atycznej przy rzą 
dzie N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okra tyczne j, ambasadora 
Jana Izydorczyka. Na przyjęcie 
p rz y b y li: prezydent NRD W il
he lm  Pieck, p rem ier Otto- G ro- 
tew ohl, cz łonkow ie rządu, za
stępca szefa radz ieck ie j kom is ji 
k o n tro li Semiczastnow, korpus 
dyp lom atyczny z dziekanem 
ambasadorem Puszkinem  na 
czele oraz liczn i przedstaw ic ie
le sfer po litycznych, gospodar
czych i k u ltu ra ln y c h . W  p rzy 
jęc iu  w zię ło  udz ia ł oko ło 700 
osób.

B E R L IN  (PAP). N iem iecka 
prasa dem okra tyczna p u b li
ku je  na czołowych m iejscach 
in fo rm ac je  o przebiegu uroczy
stości św ięta narodowego P o l
sk i Ludow e j w  W arszawie.

W ę g ry
(d) B U D A P E S ZT  (PAP). Z

okaz ji Św ięta Odrodzenia P o l
ski, w  ambasadzie R P . w  B u 
dapeszcie odbyło się przyjęcie ,

w  k tó ry m  w z ię li udz ia ł cz łon
kow ie  rządu W ęgierskie j Repu
b lik i Ludow e j, k ie ro w n ic tw o  
W ęgierskie j P a r t ii P racu jących, 
przedstaw icie le korpusu dyp lo 
matycznego, liczn i p rzedstaw i
ciele życia ku ltu ra lneg o  i znani 
p rzodow nicy pracy. Na p rzy ję 
ciu obecny b y ł p re m ie r M atyas 
RakosL

F ra n c ja
(d) P A R Y Ż  (PAP). Charge

d 'a ffa ires  R.P. w  Paryżu P rze- 
m ysław  O grodziński w yda ł z 
okazji Św ięta Narodowego P o l
ski p rzy jęc ie  w  salonach am 
basady R.P. w  Paryżu, w  k tó 
ry m  w zię ło  udzia ł około tys ią 
ca osób. Na p rzy jęc ie  p rz y b y li 
członkow ie korpusu dyp lom a
tycznego, osobistości ze św ia ta  
politycznego, społecznego i k u l
tu ra lnego oraz liczn i przedsta
w ic ie le  prasy francusk ie j.

H oland ia
W) A M S T E R D A M  (PAP). .Sta

ran iem  Tow arzystw a H o landia—■ 
Polska, 22 lipca odbyła się w  
A m sterdam ie akademia, w  k tó 
re j w zię ło  udz ia ł około 1200 
osób.

Manifestacja braterskiego sojuszu 
narodu radzieckiego i polskiego

Artykuł wstępny dziennika „Izwiestia“
(f> M O S K W A  (PAP). Dzien

n ik  „ Iz w ie s tia “  w  a rty k u le  
w stępnym  pt. „Pod sztandarem 
soc ja lizm u“  s tw ierdza m. in., 
że s iły  obozu poko ju , dem okra
c ji i  soc ja lizm u —  rosną i k rze 
pną. Na czele tego obozu kroczy 
potężny k ra j zwycięskiego so
c ja lizm u  — ZSRR. Pod w spó l
nym  sztandarem  w ie lk ic h  ide i 
Len ina  —  S ta lina , kroczą w raz 
z narodem  radz ieck im  do je d 
nego, wspólnego celu masy p ra 
cujące k ra jó w  de m okra c ji lu 
dowej.

Pisząc o siódm ej roczn icy 
M an ifes tu  L ipcowego PK W N , 
„ Iz w ie s tia "  podkreśla ją , że w  
ciągu siedm iu ub ieg łych lat. 
pow sta ło  i  w zm ocn iło  się nowe 
państwo polskie , państwo silne 
i  n iezaw isłe. Pod k ie ro w n ic 
tw em  k la sy  robotn icze j i je j a- 
w angardy —  PZPR, naród po l
sk i zaleczył ra n y  zadane w o j
ną i  okupacją  h itle ro w ską  i  o- 
s iągnął w span ia łe  sukcesy w  
rozw o ju  gospodarczym i  k u ltu 
ra lnym .

T rw a łą  osto ją ludow o -  de
m okra tyczne j P o lsk i na je j no
w e j drodze—  czytam y w  a r ty 
k u le  w stępnym  —  jest sojusz 
i  p rzy jaźń  ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim , u trw a lo ne  w  k w ie t
n iu  1945 r. po lsko -  radzieck im  
uk ładem  o p rzy jaźn i, pomocy 
w za jem nej i  w spó łp racy w  o- 
kresie  pow o jennym . Pod tym  
h is to rycznym  uk ładem  zna jdu
je się podpis w ie lk ieg o  S talina , 
k tó ry  w  sw ym  przem ów ien iu 
wyg łoszonym  p rzy  podpisaniu 
uk ładu  po lsko -  radzieckiego 
pow iedzia ł:

„Znaczenie ninie jszego uk ła d u  
polega przede w szys tk im  na 
tym , że jest on w yrazem  zasad
niczego z w ro tr  w  stosunkach 
m ię dzy . Z w iązk iem  Radzieckim  
a Polska w  k ie ru n k u  sojuszu 1 
p rzy jaźn i, zw ro tu , k tó ry  ukszta ł 
to w a ł się w  /toku obecnej w a lk i 
w yzw oleńczej, p rzec iw ko  N iem 
com i  k tó ry  obecnie zostaje fo r 
m a ln ie  u trw a lo n y  w  n in ie jszym  
U kładz ie .“

Rozwój radziecko -  po lsk ich  
stosunków  w  ciągu ub ieg łych 
la t  p o tw ie rd z ił ca łkow ic ie  o - 
grom ne znaczenie zasadniczego 
zw ro tu  w  stosunkach m iędzy 
Z w iązk iem  Radzieckim  a P o l
ska.

Obchody siódm ej roczn icy od
rodzenia P o lsk i — pisze dzien
n ik  — przeksz ta łc iły  się we 
wzruszająca m an ifestac ję  m iło 
ści narodu polskiego do Z w iąz
k u  Radzieckiego i S ta lina . W  
im ien iu  narodu polskiego P re
zydent Bolesław  B ie ru t zw ró 
c ił się z prośba do radz ieck ie j 
de legacji rządow ej, aby prze
kazała narodom  Z w iązku  Ra
dzieckiego, W K P (b) i w odzow i 
całej postępowej ludzkości —  
w ie lk ie m u  S ta linow i, w y ra zy  
głębokiego p rzyw iązan ia , m iło 
ści i szacunku.

Założone przez w ie lk ieg o  Sta
lina  fundam en ty  p rzy jaźn i po l
sko -  radz ieck ie j p rzeksz ta łc iły  
się w  b ra te rsk i sojusz narodu 
radzieckiego i polskiego.

P rzy jaźń  i współpraca m iędzy 
Zw iązk iem  R adzieckim  a k ra ja 
m i de m okra c ji lu do w e j —  sta
now ią  w ie lk ą  siłę w  walce o po
kó j. dem okrację  i  socjalizm .

Chiny Ludowe domagają się wszechstronnego traktatu z Japonią 
który by zapewnił trwały pokój na Dalekim Wschodzie

Komentarz czasopisma chińskiego „K u ltu ra  Światowa“
(f) P E K IN  (PAP). Kom entując amerykański p ro jekt trak 

tatu pokojowego *  Japonią, czasopismo „K u ltu ra  Swiato - 
w a" podkreśla, że zam iar zawarcia separatystycznego tra k 
tatu pokojowego z Japonią jest jednym z najw ym ow niej
szych dowodów agresywnej polityk i zagranicznej USA.

P ro je k t tra k ta tu  pokojowego 
opracowany na podstaw ie po
rozum ien ia  m iędzy U S A  i  A n 
g lią  u trzym a n y  jest od począt
ku  do końca w  duchu w ro g im  
na rodow i ch ińskiem u. Im pe- 

| r ia liz m  am erykańsko -  ang ie l
ski zam ierza ca łkow ic ie  pozba
w ić  C h iny  ich praw a do udz ia
łu  w opracowaniu tra k ta tu  po
kojowego z Japonią.

Czasopismo podkreśla dale j,
że now y p ro je k t am erykański 
za jm u je  w rog ie  stanow isko nie 
ty lk o  wobec narodu chińskiego, 
lecz rów n ież  wobec Z w iąż  - 
ku  Radzieckiego. Postano - 
w ien ia  tra k ta tu  świadczą o 
prób ie pogwałcenia p ra w  i in 
teresów Z w iązku  Radzieckiego i 
innych  państw.

W  zakończeniu „K u ltu ra

Ś w ia tow a“  pisze: In n y m i s ło
w y, now y w a ria n t p ro je k tu  a- 
m erykańsko -  angielskiego nie 
może zamaskować zbrodniczych 
p lanów  im p e ria lizm u  am ery
kańskiego, m ających na celu 
przekształcenie Japon ii w  jego 
ko lon ię  i bazę agresji. N ieza
leżnie od tego, czy tzw . kon fe 
renc ja  w  San Francisco, k tó rą  
S tany Zjednoczone jednos tron 
nie  p rzygotow ują , zostanie zwo
łana czy też n ie  oraz nieza leż
nie od w y n ik ó w  te j kon fe renc ji, 
naród ch ińsk i n igdy  nie  uzna 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią, 
k tó ry  zostanie opracowany i  
podpisany bez udz ia łu  de legacji

Ch iński«) R e p u b lik i Lodow e j.
Podkreślam y raz jeszcze, że 
ty lk o  wszechstronny tra k ta t  po
k o jo w y  z Japonią, k tó ry  u -  
w zg lędn i słuszne i  rozsądne 
propozycje Z w iązku  Radziec
kiego poparte przez Chińską 
R epub likę  Ludow ą i  k tó ry  zo
stanie podpisany przez wszyst
k ie  państwa, biorące udz ia ł w  
w o jn ie  z Japonią, zdoła rzeczy
w iście położyć kres stanow i 
w o jn y  z Japonią i  będzie je d y 
nym  tra k ta te m  poko jow ym , 
m ogącym zapewnić pokój na 
D a lek im  Wschodzie. O to bę
dziem y w a lc z y li zdecydowanie i 
do końca.

Naród koreański stanowczo domaga się wycofania
obcych wojsk z Korei

Komunikat agencji telegraficznej Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej
(f) P E K IN  (PAP). Agencja telegraficzna Koreańskiej Re

publik i Ludowo-Dem okratycznej ogłosiła kom unikat w  któ
rym  stwierdza, że naród koreański domaga sic stanowczo 
wycofania wojsk obcych z Korei.

Podczas rokow ań  w  Kaesongu 
—  stw ie rdza ko m u n ik a t— A m e ry  
kan ie  od m ów ili om ów ienia spra 
w y  w yco fan ia  w o jsk  obcych z 
K ore i, tw ierdząc, że sprawa ta 
nie ma zw iązku z p e rtra k ta c ja 
m i w  spraw ie zawieszenia b ro 
ni. S tanow isko de legacji am ery
kańsk ie j w y w o łu je  poważne oba 
w y, że rząd U S A  nie  w ycofa 
swych w o js k  z K o re i i  Korea 
P o łudn iow a pozostanie nada l 
bazą w ypadow ą agresji am ery
kańskie j.

Jak  w iadom o rząd U S A  nie
w yco fa ł swych w o js k  z K o re i 
P o łudn iow e j m im o, że rząd ra 
dziecki w  1948 r. w  in te res ie  na 
rodu koreańskiego w yco fa ł swe 
w ojska z K o re i Północnej, D łu 
go trw a łą  okupacja K o re i P o łu 
dn iow e j przez w o jska am ery
kańskie  u m o ż liw iła  m a rione tko 
wem u rządow i L i Syn-m ana 
przygotow anie agresji p rzeciw ko 
K o re i Północnej. Jest rzeczą ja 
sną, że bez pom ocy am erykań

sk ie j rząd L i  Syn-m ana n ie  m ógł
by  dokonać agresji p rzeciw ko 
ko re a ń sk ie j R epublice Ludow o- 
D em okra tyczne j.

M im o haniebnej k lę sk i w o jsk  
am erykańskich  w  K o re i i  m im o, 
to że rząd am erykańsk i zmuszo
ny  b y ł w yraz ić  zgodę na roko 
w an ia  w  spraw ie zawieszenia 
bron i, przedstaw ic ie le  generała 
R idgw ay ‘a u s iłu ją  przekonać-de 
legację koreańską, że w o jska a- 
m erykańsk ie  pow in ny  pozostać 
w  K o re i na czas nieokreślony.

K om u to jes t potrzebne? Po
trzebne to jes t im p e ria lis to m  a- 
m erykańskim . k tó rzy  ciągną o l
b rzym ie  zyski z przem ysłu w o
jennego. podczas gdy naród ko 
reański pragn ie poko ju  i spoko j
nej pracy. O to dlaczego naród 
koreański domaga sie w yco fa 
nia zoisk am erykańskich  i in 
nych w o jsk  obcych ze sw o je j 
o jczyzny oraz usunięcia groźby 
ponownego w ybuchu  w o jny . 
Tzw. „de m okra c i“  am erykańscy,

k tó rzy  pogrąży li Koreę w  poto
kach k rw i z ło ży li w  ONZ p ro 
je k t  rezo lu c ji w  spraw ie u regu
low an ia  zagadnienia koreńsk ie - 
go w y łączn ie  w  swoich in te re 
sach. M ów ią  on i w ie le  o w o lno 
ści narodów , lecz w  rzeczyw i
stości zagarnęli część K o re i i  u - 
s iłu ja  pozbaw ić naród koreań
sk i możności swobodnego w y ra 
żenia swej w o li.

Jeżeli w  K o re i P o łudn iow e j 
pozostaną obce w o jska  i  dowódz 
tw o  am erykańskie  będzie na
da l w trącać się w  w ew nętrzne 
spraw y K ore i, to  n ie  może być 
m ow y o wo lności narodu koreań 
skiego.

N a jw idoczn ie j zćjra jcy lis y n -  
m anowscy dom agają się pozo
stan ia w o jsk  am erykańskich  w  
K ore i P o łudn iow e j dlatego, że 
p rzy ich pomocy zam ierzają za
garnąć całą Koreę aż do brze
gów rzeki Jalu.

W ycofan ie w o jsk  obcych jest 
niezbędnym  w a run k iem  poko jo 
wego uregu low an ia  prob lem u 
koreańskiego Jeżeli obce w o j
ska pozostaną w  K ore i, to nie 
zn ikn ie  groźba now e j agresji.

W ycofan ie w o jsk  obcych jest 
sprawą honoru naszej o jczyzny 
i  w a run k iem  je j niepodległości.

Rząd L i  S yn-m ana, k tó ry  
sprzedał honor i  niezależność na 
szej ojczyzny, błaga A m e ry k a 
nów, by nie opuszczali K o re i i 
by b ro n il i go przed gniewem  
ludu.

N atom iast rząd K oreańsk ie j 
R e pu b lik i Ludow o -  D em okra
tyczne j szanuje wo lę swego na 
rodu i  dba o jego in teresy. N a
ród koreański i  w  jego im ien iu  
rząd K oreańsk ie j R e p u b lik i L u 
dowo -  D em okratycznej sta
nowczo dom agają się w yco fa 
n ia  obcych w o jsk  z K ore i. W y
m agają tego także in te resy bez
pieczeństwa i  pd ko ju  na ca łym  
świecie.

Delegacja koreańska w  K ae
songu domaga się stanowczo 
rozstrzygnięcia te j sprawy.

Ci, k tó rzy  rzeczyw iście p ra 
gną pokojowego uregu low an ia 
prob lem u koreańskiego, p o w in 
n i poprzez słuszne żądanie ca
łego narodu koreańskiego i do
magać się w raz z n im  w yco fa 
n ia  w o js k  obcych z K o re i

N. Kuzniecow -  ministrem 
marynarki wojennej ZSRR

(?) M O S K W A  (PAP). P rezy
d ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
m ianow ało w iceadm ira ła  —  N. 
Kuzniecowa m in is trem  m a ry 
n a rk i w o jenne j ZSRR. P rezy

d ium  Rady N ajw yższe j ZSRR
zw o ln iło  I. Jumaszewa —  na je 
go prośbę — z obow iązków  m i
n is tra  m a ry n a rk i w o jenne j 
ZSRR.

Wręczenie Nagród Stalinowskich 
filmowcom czechosłowackim

(?) P R A G A  (PAP). W  Pradze 
odbyła się uroczystość wręcze
n ia  Nagród S ta linow sk ich  a r ty 
stom czechosłowackim  —  kom 
pozyto row i —  J. K a p ro v i oraz

reżyserow i —  V. V le ckow l w* 
udz ia ł w  re a liza c ji radzieckiego 
f i lm u  dokum entam ego pt. „N o 
wa Czechosłowacja“ .

Brytyjskie oddziały spadochronowe 
lądują w' pobliżu granicy Iranu

(a) T E L  A V IV  (PAP). Prasa 
Irańska  don°si, że w  Ira k u  na 
lo tn isku  - Szaiba w  pob liżu  gra -

n icy  Ira n u  .w y lą d o w a ły  nowe 
oddzia ły b ry ty js k ic h  strzelców  
spadochronowych.

Zabójstwo Abdullaha -  wynikiem 
rywalizacji anglo-amerykańskiej

(?) T E L  A V IV  (PAP). Jak 
donosi dz ienn ik  s y ry js k i „A la -  
ia t“ , w  kołach po litycznych 
panuje powszechne przekona - 
nie, że zabójstwo k ró la  J o r
dan ii A bdu llaha  by ło  w y n i - 
k iem  w a lk i m iędzy im p e r ia liz 
m em  ang ie lsk im  a im p e r ia liz -

mem am erykańsk im  o w p ły w y  
w  k ra jach  arabskich. N ie  jest 
w ykluczone — pisze dz ienn ik—■ 
że po zam ordowaniu k ró la  A b 
du llaha  w . k ra jach  B lisk iego  
Wschodu nastąpi cały szereg 
zamachów, spisów i  zabójstw .

Szeregowi członkowie Labour Party 
żądają polityki pokoju

(?) LO N D Y N  (PAP). Prasa 
b ry ty js k a  kom entu je  rezo lucje 
zgłoszone na mającą się odbyć 
w kró tce  kon fe renc ję  Labour 
P arty . D z ienn ik i bu rżua zy j- 
ne zaniepokojone są opozycją 
wobec p o lity k i w ew nę trzne j 
i  zagranicznej rządu labourzy- 
stowskiego. K om enta to r po
lity c z n y  dziennika „D a ily  G rap 
h ic “  pisze w  a rtyku le  w stęp
nym , że na porządku dziennym  
kon fe renc ji zna jdu je  się tak 
w ie lka  ilość „re zo lu c ji k r y t y 
ku jących “  z ja k ą  jeszcze nie

spotka ł się K o m ite t W ykona w 
czy p a rtii labourzystow skie j 
w ciągu 50 la t je j is tn ien ia .

Z rezo luc ji dotyczących za
gadnień p o lity k i zagranicznej 
w yn ika , że znaczna część labou- 
rzystów  jest głęboko zanie
pokojona przygotow aniam i w o
jennym i i żada zm iany p o lity 
k i. C en tra lnym  problem em  
wszystkich rezo luc ji jest wez
wanie do poko jow e j, w za jem 
nej w spółpracy m iędzy w ie l
k im i m ocarstw am i.
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Meldunki
Lublin

fKoresp, w}.). Coraz w ięcej
in dyw idua lnych , spółdzie l

n i p rodukcy jnych  i Państwo - 
^ v c h  Gospodarstw Rolnych 
^ o j.  lubelskiego m e ldu je  o za
kończeniu sprzętu żyta i p rzy -  
stąpieniu do pierwszych p ró b 
nych om io tów .

Zespół PGR K ock  w  pow, 
łukow sk im  m ia ł zebrać we - 
f u g  p lanu gospodarczego po 
11.5 k w in ta la  żyta z hektara  
Przeciętnie, pierwsze jednak 
°nrło ty  w ykaza ły, że plan ten 
dostanie znacznie przekroczony. 
Gospodarstwo P rzrtoczno  np. 
fy m łó c i ło  po 22,5 k w in ta la  z 
oa, a gospodar stwo P od lo tów — 
20 k w in ta li zboża z hektara.

Dobre w y n ik i w  akc ji osią - 
K^ją spółdzie ln ie p rodukcy jne  
Pow. lubartow skiego. Spół - 
osielnia P rzyp isów ka zakończy- 
•a sprzęt żyta w  ciągu niecałych 
sześciu dn i, Serock w  ciągu 4 
f u .  Ch łop i gospodarujący in 
dyw idua ln ie  z gm iny  Leszko - 
^ ic e  nie ty lk o  zakończyli ko - 
*zenie żyta, ale ju ż  przeszło 35 
Procent snopków zw ieźli do 
fiodó ł i stert Skończyły ta k - 

ze sprzętem żyta gm iny: 
Rudno, M ichów , S w irle j. G ro
mady A n to n in  N ow y i S tary  
*w iozły ju ż  w szystko żyto z 
Pola.

W ie lką pomocą w  walce o 
•Prawne przeprowadzenie kam 
panii żn iw ne j w  zespole PGR 
£dżaryrika  jest pow ie lana w 
kilkudzies ięc iu  egzemplarzach i 
rozdzielana wśród rob o tn ików  
Polnych gazetka „Ż n iw ia rz “ .

(ar.)
O lsztyn

(Koresp. w ł.). .Tuż w p ie rw - 
**vm  dn iu  kam pan ii żn iw ne j 
rrdodzi trak to rzyśc i PO M  w  
D lsztynku b il i w łasne reko rdy  
* roku ubiegłego S tan is ław  
Gałązka p o tra f ił np. w  ciągu 
Jednego dn ia w ykonać na U rsu -

z frontu
nie 160 procent no rm y, a M ie 
czysław K a rle w sk i, m łody 
Z M P -ow iec w yra b ia  przeciętn ie 
150 procent norm y.

Dobrze się spisują m łode 
k a d ry  trak to rzys tów . W acława 
Now akow ska np. do rów nu je  w 
pracy mężczyznom w yra b ia ją c  
przecię tn ie 140 procent nor - 
m y. N ie  pozostaje w  ty le  M i
chał Tobjasz i Eugeniusz Szczy- 
n ia rsk i.

T rakto rzyśc i z O lsztynka na 
.odbyte j osta tn io naradzie po
s tanow ili zakończyć żn iw a w 
ciągu 10 dni.

(E. Z.)
W  kam p an ii żn iw ne j w  w oj. 

o lsztyńskim  przodu ją chłop i 
pow ia tu  Nowe M iasto, k tó iz y  
dokona li sprzętu 40 procent 
zbóż. W powiecie N idz ica  sko
szono 25 procent żyta, w  Pis
k im  23 procent.

S praw nie przebiegają żn iw a 
w  P aństw ow ych G ospodar
stwach Rolnych okręgu o lsz tyń
skiego. W zespole PGR Księży 
D w ór skoszono dotychczas TO 
procent żyta, zaś w  I3GR C i- 
borz 62 procent. W obu zespo
łach rozpoczęto rów n ież sprzęt 
owsa.

W PG R-ach dokonano ju ż  
siewu poplonów  na obszarze 
356 hek ta rów  i przeprowadzo
no po d o ryw k i na 1342 hek ta 
rach.

Próbne om ło ty  w yka zu ją  
znaczny w zrost w yda jnośc i z 
hekta ra  w  po rów nan iu  z ro 
k iem  ub ieg łym . W  zespole PGR 
K rop le w o  np. w j-dajność żyta 
osiągnie 18 k w in ta li z hektara.

(T A G )
B ia łys to k

P ow ia ty : b ie lsk i i  w ysoko- 
m azow iecki w  w o j. b ia łostoc
k im  zam eldowały o zakończe
n iu  sprzętu żyta. W  pow iatach 
bia łostockim , ko ln ieńsk im  i 
łom żyńsk im  sprzęt ży ta  dobie
ga końca.

żniwnego
Większość grom ad pow ia 

tó w  bielskiego i w ysoko -m a- 
zowieckiego w yko na ła  ju ż  
znaczną część podoryw ek i  sie
w u  poplonów. (m)

Łódź —  K ra k ó w
W  w o j. łódzk im  zbiór żyta 

przeprowadzono ju ż  w  90 p ro 
centach. W w ie lu  gromadach 
ch łop i zżęli ju ż  znaczne obsza
ry  pszenicy ozim ej i jęczm ienia 
jarego. Równie pom yśln ie 
przebiegają żni\ya w  w o j. k ra 
kow sk im , gdzie do 23 bm. 
sprzątn ię to ogółem 70 procent 
żyta, 20 procent pszenicy oraz 
15 procent jęczm ien ia ja re 
go. W  w o jew ództw ie  tym  sprzęt 
żyta ca łkow ic ie  zakończono w 
pow iatach Dąbrow a T a rn o w 
ska, Bochnia, Brzesko i K ra 
ków.

Po sprzęcie zbóż chłop i na
tychm ias t przeprowadzają po
d o ry w k i i siew poplonów. W 
w oj. k rako w sk im  ogólny plan 
podorywek w ykonano ju ż  w  40 
procentach, a poplonam i obsia
no 3.500 ha.

W ro c ła w
(Korespondencja w łasnal. W e

d ług n iekom ple tnych m e ldun 
ków  (pow ia ty  górskie rozpoczę
ły  żn iw a później)- w  w o j. w ro 
c ław sk im  spółdzie ln ie p ro d u k 
cy jne do 21 lipca  ścię ły 35 p ro
cent zbóż kłosowych, a P G R -y 
i  in d y w id u a ln i ch łop i — 30 p ro 
cent. Ogółem przeprowadzono 
po do ryw k i w  ca łym  w o jew ódz
tw ie.

W  powiecie Syców przodu ją 
P G R -y, k tó re  ścię ły zboże w  70 
procentach, dokonały w  23 p ro 
centach podoryw ek oraz zasiały 
70 he k ta rów  poplonów. Ze spół
dz ie ln i p rodu kcy jnych  w y ró ż n i
ły  się zespoły w  powiecie M i
licz, ścinając 60 procent zbóż 
kłosowych. W  50 procentach 
ścię li zboże ch łop i in d y w id u a l
n i z pow. T rzebn ica i  M ilicz .

Powołanie Nadzwyczajnej Komisji 
do walki ze stonką ziemniaczaną

(t) P rezyd iu m  Rządu powołało
Nadzwyczajną K om is ję  do w a l
k i  ze stonką ziemniaczaną. Za
daniem  te j K o m is ji jest ko o r
dynow anie akc ji przeciw ston- 
kow e j i dokładna kon tro la  je j 
w ykonan ia .

Na p ie rw szym  posiedzeniu
K o m is ji om ówiono dotychczaso
w y  p rzebug zwalczania stonki 
ziemniaczanej i stw ierdzono, że 
w  5 zachodnich w o jew ództw ach 
lus trac je  przeciwstonkow e prze
prowadzone zostały n ie  dość

Śmierć kardynała Sapiehy
m w dn iu  23 bm. zm arł w  

K rako w ie  w  w ieku  84 la t K a r 
dynał Sapieha —  m e tropo lita  
krakow sk i.

K a p itu ła  krakow ska  w ys ła ła  
n* ręce Prezydenta RP nastę
p u ją c ą  depeszę:

..Jego Ekscelencja Pan P re 
z e n t  RP Bolesław  B ie ru t, 
Warszawa.

W  g łębokim  sm utku  pogra-
f h i  przesyłam y Panu P rezy
dentow i żałobna wiadom ość o 
dzisiejszym zgonie K a rd yna ła  
Sapiehy.

K a p itu ła  M e tro p o lita ln a  Kra
kow ska“ .

Analog iczną depeszę o trzy 
m a ł Prezes Rady M in is tró w , 
Józef C yrankiew icz.

D y re k to r U rzędu do Spraw  
W yznań, M in is te r A n to n i Bida, 
w ys ła i w  dn iu  24 bm. do K a 
p itu ły  k ra ko w sk ie j następującą 
depeszę:

„Z  polecenia Prezydenta Rze
czypospolite j oraz Rządu RP 
przesyłam  kondo lencje  z powo
du zgonu Adam a Stefana K a r 
dynała Sapiehy, a rcyb iskupa 
krakow sk iego “ .

starannie. N ie  wszystkie ogn i
ska s tonk i zostały w y k ry te  i 
zniszczone. Toteż is tn ie je  n ie 
bezpieczeństwo rozszerzenia się 
tych ognisk w  przyszłości.

A b y  do tego nie  dopuścić, 
K om is ja  Nadzwyczajna posta
now iła  lep ie j zorganizować lu 
s trac je  pó l ziem niaczanych i 
wzm ocnić kon tro lę  ich  w y k o 
nania.

Na ten cel przeznaczono od
pow iedn ie  fundusze oraz p rzy 
gotowano po trzebny sprzęt i  
ś rodk i chemiczne.

W  zwalczan iu s ton k i poważną 
pomoc okazuje nam  Zw iązek 
Radziecki, k tó ry  dostarczył 
znaczną ilość sprzętu i  środków  
chemicznych, a także delego
w a ł swoich specja lis tów  — 
w spó łp racu ją  on i z polską służ
bą ochrony ro ś lin  na terenach 
na jba rdz ie j zagrożonych na lo ta 
m i s tonk i ziemniaczanej.

W y ro k  na ludobójców
Przed Sądem W ojew ódzk im  w 

W arszawie toczyła się rozprawa 
Przeciwko zbrodniarzom  w o je n 
nym  — generałow i -  po ruczn i
kow i W affen SS i P o lic ji — 
Jurgenow i S troopow i i  ka p ita 
now i SS K onradow i. W w y n ik u  
io zpraw y obaj oskarżeni, k tó - 
Tym udow odniono w ie le  popeł
nionych przez n ich potw ornych 
Jorodni. skazani zosta li na ka - 

śm ierci.
Przewód sądowy u ja w n ił ca- 

f  bezm iar zbrodn i ka tó w  get- 
i? warszawskiego i ludności 
w ie lkopo lski. Na sali sądowej 
f i  ży ły  jeszcze raz ponure 
Napomnienia la t okupacji, cza- 
f  lik w id a c ji getta, m a rty ro lo  - 
Ł1' ludności tzw . „W arthegau“ . 
^Oźnania św iadków  u ja w n iły  
N.ele wstrząsających szczegó ■ 
oyv. świadczących o sadyzmie i 
kruc ieństw ie oskarżonych; z ło

i ł y  się one na jeden w ie lk i ak t 
skarżenia pod adresem lu do 

w c ó w , pod adresem spraw - 
JJW osta tn ie j w o jn y , wśród k tó - 

zarówno „spe c ja lis ta " od 
flssow ych egzekucji i pa cy fi
kacji — Stroop, ja k  i  jego 

r Wawy pom ocnik — K onrad  
8aim o w a li niepoślednie m ie j-

- ^  ty m  w łaśnie o b ja w ia ł się
rp ’ls procesu — w  unaoczme- 
- ,,J zbrodn i ludobójstw a, w  u - 

a°cznien iu  n ieuchronności na- 
ja ka  czeka wszystk ich kon - 

R ouato rów  zbrodn i S troopa i  
O b ra d a .
Ł ^ b a j oskarżeni s tanęli przed 
^ 'b u n a łe m  narodu, k tó ry  
f  c ie li zetrzeć z pow ierzchn i 
^,ein i. Obaj ponieśli zasłużona 
£ r <i. W yrok  na obu zbrodn ia- 
^.'V - ludobó jców  w ydany został 

•m ieniu narodu, k tó ry  pozna) 
grozę potworności w o jny , 

j j f - i ś ,  w o lny  od ok-owów kap lta  
niezależny od św iata im - 

^ 'ia lis ty c z n y c h  podżegaczy 
. Cjennych, budu je  szczęśliwe 
- 7t ro k ra ju  i  ja k  jeden mąż w a l- 

L °  pokój'.
- K ie d y  S troop i  K on rad  stojąc, 
w ysłuch iw a li w y ro ku , ja k i na 
sł. w yda la  ju ż  dawno cała po

lipowa ludzkość, ich „ko ledzy 
fachu" w raca ją  szybko w 

fy,emoz.ech zachodnich do łask. 
. y tra w n i specja liści w  m ordo-
- aniu m ilio n ó w  ludzi, pa leniu 
Rj last, niszczeniu zabytków  ty -  
-k c le tn ie j k u ltu ry , po trzebn i są 
^ ?ccież znowu podżegaczom
- c.iennym. potentatom  fin a n - 
g N ym  zza oceanu. W racają do 
} l? je.i s tarej, u lub ion e j służby 
a Guderian, o rgan iza tor nowej 
brrh ii zachodnio - n iem ieckie i. i

■ szef w yw iad u  w g łów nym  u- 
fd z ie  SS — Tenenberg i dzie
c i  innych.

ś n-i aca do swoich fa b ry k  
6 Uerci K rupp , opatrzony bło- 
j j .T aw>eństwem  i do la ram i za- 
, ‘orskich p rzy ja c ió ł i  w spó ln i- 
„  w Podpalacze św iata, podże- 

cże w o jenn i, przeszli ju ż  od

przygotow ań do bezpośredniej
agresji, p rzy jac ie le  „po fachu “ . 
S troopa i  Konrada znowu m ają 
„pe łne ręce ro b o ty “  w  m iastach 
i  wsiach Kore i.

Jakże bardzo sceny, op isyw a
ne przez św iadków , przez akt 
oskarżenia, przez samych oskar
żonych p rzypom ina ją  doniesie
nia  o zbrodniach in te rw e n tów  
am erykańskich  w  K o re i! Jakże 
b lisko  jest z sali sądowej w  
W arszaw ie do ru in  Seulu, do 
m asowych grobów  w  P hen ja - 
nie, do obozów śm ierci w  Fuza- 
n ie !

O praw cy h itle ro w scy  na roz
kaz Stroopa i  K onrada z całą 
prem edytacją  n iszczyli polską 
ludność tzw . „W arthegau ", n isz
czy li getto warszawskie i  za
m ieszkującą je  ludność. O p raw 
cy z U S A  na rozkaz M ac A r 
thu ra  i  R idgw aya z całą p re 
m edytacją  niszczą Seul, Phen- 
jan, dz ies ią tk i innych  m iast, pa
ląc dom po domu, rzuca jąc bom 
by zapalające na bezbronne do
m y, na bezbronną, c y w iln ą  lu 
dność.

O praw cy h itle ro w scy  na roz
kaz i  p rzy współudzia le S troo
pa i  K on rada u rządza li m asak
ry  c y w iln e j ludności getta i 
W ie lkopo lsk i. Zeznając przed 
sądem w  W arszaw ie osk. K o n 
rad w y ra z ił się dosłownie, że 
„pa len ie  i rozstrze liw an ie  Ż y 
dów przysporzyło  ty le  z a b a- 
w  y  S troopow i, że postanow ił 
on lik w id o w a ć  rów nież po lskich 
w ięźn iów  po litycznych". O p raw 
cy z U SA na rozkaz M ac A r 
th u ra  i R idgw aya dokonują 
m asowych rozs trze liw ań  i  ohy
dnych zbrodn i na c y w iln e j lu d 
ności K ore i. .9 październ ika  ub. 
roku  aresztowanych zostało 16 
n iew innych  ludz i, k tó ry m  od
cięto ręce, nogi, ję zyk i, uszy i 
nosy. 2 stycznia br. żołnierze a- 
m erykańscy o tw o rz y li ogień do 
schronu w  pobliżu wzgórza Do- 
nadon, gdzie p rzebyw a li uchodź
cy. Tegoż dn ia żołnierze am ery
kańscy ostrze la li chatę, k ładąc 
trupem  12 ludzi.

M ieszkaniec Inezonu, Son -
Guan s tw ie rdz ił, że m ordercy 
u s ta w ili 17 stycznia br. swe o- 
o fia ry  w czterech rzędach a 
następnie rozstrze la li ich z k a 
rab inów . W  ten sam sposób „ l i 
k w id o w a li"  masowo swe o fia ry  
S troop i K on rad  na „U m sch iag - 
p la tzu “  w  getcie.

O praw cy h itle ro w scy  w  W ar
szawie podpala li fa b ry k i i pa
trz y li ze śmiechem, ia k  płoną 
w  nich żywcem ludzie O p raw 
cy z A m eryk i, według o f ic ja l
nego kom un ika tu  koreańskie j 
kom is ji do badań zbrodni agre
sorów am erykańskich ' i k l ik i  L i 
Syn-m ana stosowali i stosują te 
same metody, W pewnej fa b ry 
ce, podpalonej przez A m e ry k a 
nów, znaleziono 127 zwęglonych

trupó w , w in n e j 30. H itle ro w cy
nie zważając na „rassenschan- 
de" g w a łc ili dziewczęta żydow 
skie w  getcie, aby je  potem m o r
dować. Żołdacy am erykańscy w  
K o re i urządza ją systematyczne 
ob ław y na dziewczęta, up row a 
dzają je  i gwałcą, a następnie 
znęcają się nad o fia ram i.

Konrad, „ k ró l getta“ , sp la
m io nym i k rw ią  rękom a rabo
w a ł m ienie nieszczęśliwych 
o fia r. S troop i  K on rad  do ro b ili 
się na lik w id a c ji getta, na w y 
siedleniach i  m oj-dowaniu lu d 
ności Poznańskiego, o lb rzym ich  
fo rtu n . O praw cy z U SA w  K o 
re i system atycznie grabią i  w y 
wożą dobra m ateria lne, należą
ce do państwa i  osób p ry w a t
nych.

I  M ac A r th u r  i  S troop kaza
l i  użyć gazów tru ją cych  w b rew  
m iędzynarodow ym  postanow ie
niom. I  M ac A r th u r  i  S troop 
kaza li zam ykać w  po tw ornych  
obozach śm ierci dz ies ią tk i, setki 
tysięcy ludzi, gdzie codziennie 
tys iącam i i u m ie ra li oni z głodu 
i  chorób zakaźnych. I  S troop i 
Mac A r th u r  kaza li swoim  sie
paczom m ordować kob ie ty  i 
dzieci. I  S troop i  Mac A r th u r  
kaza li wysadzać w  pow ietrze, 
pa lić  i  bu rzyć po m n ik i k u ltu 
ry  narodu. I  S troop i Mac 
A r th u r  kaza li przeprowadzać 
doświadczenia „naukow e" na 
żyw ych lu dz ia ch -k ró lika ch  do
św iadczalnych. F a k ty  te są b a r
dzo szeroko znane całej lu dz 
kości i  można by  je  m nożyć w  
nieskończoność.

Czy są to, ja k  w y k rę tn ie  t łu 
maczą się agresorzy w  Kore i, 
„no rm a lne  w yp ad k i, to w a rzy 
szące każdej w o jn ie “ ? Nie, to 
są zbrodnie, k tó re  towarzyszą 
w o jnom  im peria lis tycznym , zbro 
dnie, doprowadzone do p e rfe k 
c ji przez Stroopa i jem u podob
nych, a „udoskonalane“  obecnie 
i „unowocześniane“  przez pa
cho łków  M ac A rth u ra , R idg 
waya i  genera łów  am erykań 
skich.

To są zbrodnie, k tó re  p rzyno 
si ze sobą w o jna  im p e ria lis ty 
czna i  w k tó rych  „doskonalą" 
się obecnie podpalacze _ św iata, 
w yciąga jąc z lamusa h is to r ii i  
z w ięzień zbrodn iarzy h it le ro w 
skich, aby ju tro  palić, m ordo - 
wać i niszczyć to wszystko, co 
postępowe, co w ie lk ie , co lu dz 
kie.

Proces Stroopa i  K onrada w  
W arszaw ie jes t ostrzeżeniem, 
rzuconym  pod adresem tych, 
k tó rzy  p rzygo tow u ją  nowe zbro 
dn ie ludobó jstw a, k tó rzy  się już  
dziś w  n ich specja lizu ją. Jest o- 
strzeżeniem pod adresem k o n ty 
nuatorów  ich krw aw ego dzieła.

Postępowa ludzkość całego 
św iata w yda ła  ju ż  w y ro k  na 
Stroopa, na Konrada, na ich 
nauczycieli. Postępowa ludzkość 
wyda sp ra w ie d liw y  w y ro k  na 
ich  uczniów  zza oceanu, L. G.

Tournee zespołu 
im. Aleksandrowa

(f) Z nako m ity  zespół Pieśni 
i  Tańca A rm ii Radzieckie j im . 
A. A leksandrow a, pod k ie ro w 
n ic tw em  ludowego a rtys ty  
RSFRR, laureata N agrody S ta
lin o w sk ie j B. A leksandrow a, 
po występach w  sto licy  w y ru 
szył w  tournee .artystyczne po 
k ra ju .

Podczas swego trzy tyg o d n io 
wego objazdu, zespół da szereg 
w ystępów  dla  św iata , pracy. 
Będą się one odbywać w  n a j
w iększych zakładach pracy, 
bądź też na stadionach lu b  w  
halach ludow ych.

Tournee artystyczne rozpocz
nie zespół od S tarachow ic.

Podziękowanie 
górników anąielskirh
(f) G rupa gó rn ików  ang ie l

skich, p rzebyw ających na lecze
n iu  sana to ry jnym  w  Zakopanem  
przesiała do C entra lne j Rady 
Z w iązków  Zawodowych lis ty  z 
w yrazam i podziękowania za u - 
m ożliw ien ie  przyjazdu do P o l
ski na leczenie.

Dzieci francuskie 
spędzają wakacje 

w Polsce
(t) D n ia  24 bm. p rzyby ła  do 

W arszawy na zaproszenie Cen
tra ln e j Rady Z w iązków  Zaw o
dowych grupa dzieci fra n cu 
skich. M łodz i goście —  dzieci 

„bohaterskich dokerów  i  rob o t
n ików  francusk ich  r. oko lic 
H aw ru , M a rs y lii,  B restu i  Pa
ryża — spędzą w  Polsce w a 
kacje.

Zgon wybitnego 
uczonego

(T) W Poznaniu zm arł w dn iu  
23 bm., w  w ieku  66 la t, w y b it 
ny  uczony gleboznawca pro f. 
U. P. d r Fe liks  T e rliko w sk i.

Z m a rły  b y ł jednym  z organ i
zatorów  W ydzia łu  Rolniczo -  
Leśnego U n iw e rsy te tu  Poznań
skiego. O głosił w  ciągu swo)ej 
dzia ła lności badawczej prze
szło 100 prac naukow ych. B y ł 
d ługo le tn im  prezesem Polskiego 
T ow arzystw a Gleboznawczego, 
czynnym  członkiem  Polsk ie j 
A kad em ii U m ie ję tności oraz 
członkiem  Czechosłowackiej A -  
kadem ii Nauk. P ro f. T e r lik o w 
sk i b y ł laureatem  Państw ow ej 
N aukow e j Nagrody Zespoło
w ej 3 stopnia, k tó rą  o trzym a ł 
w  ub. ro k u  za udz ia ł w  opraco
w a n iu  m apy gleb po lskich. W 
dn iu  Św ięta Odrodzenia w  br. 
o trzym a ł P aństwow ą Nagrodę 
N aukow ą pierwszego stopnia za 
osiągnięcia w  dziedzinie glebo
znawstwa i  żyw ien ia  roś lin .

Budowa nowej kolonii 
mieszkaniowej w Łodzi

(a) W ydzia ł G ospodarki Miesz 
kan iow e j M ie js k ie j Rady N a ro 
dowej, w  Łodzi budu je  kolon ie 
m ieszkaniow ą p rzy  ul. Z io ło 
w e j, k tó ra  składa się z 74 do
m ów  czterorodzinnych i z 7 do
m ów  dw urodz innych  Oprócz te 
go w ybudow ano w  stanie suro
w ym  dwa b lo k i p rzy ul. N ow o t
k i i  u l. N ap ió rkow skiego o po
jem ności 200 izb m ieszkalnych. 
M ieszkania te będą oddane do 
użytku - w  na jb liższym  czasie.

Komunikat Polskiego 
Monopolu Loteryjnego
( f)  D y re k c ja  P o ls k ie g o  .M o n o po lu  

L o te ry jn e g o  k o m u n ik u je ,  że tr z y  
g łó w n e  w y g ra n e  o s ta tn ie g o  d n ia  
c ią g n ie n ia  I I I  rz u tu  I  K ra jo w e i L o 
t e r i i  P ie n ię ż n e j n a d ły  w  d n iu  24 l ip  
ca b r. na N r  10911 w  L e g n ic y , na 
N r  40506 w  P o z n a n iu  i  na  N r  74707 
w  S zczec in ie .

Prognoza pogody 
w dniu 25 bm.

( f)  Z a c h m u rz e n ie  duże  z n ie w ie l
k im i  o p a d a m i, w  c ią g u  d n ia  w ię k 
sze p rz e ja ś n ie n ia , s k ło n n o ś ć  do 
b u rz . T e m p e ra tu ra  m a k s y m a ln a  
do 24 st., w ia t r y  s łabe  z k ie r u n 
k ó w  z m ie n n y c h .

ZWYCIĘŻAMY KAMIEŃ
Zawód gó rn ika  w yb ra łe m  pięć

la t temu. Zdaw ałem  sobie spra
wę, że w yb ie ram  zawód tru d n y  
i  odpow iedzia lny. Pociągał m nie 
on jednak nieodparcie : im pono
wała m i wspan ia ła  w a lka  czło
w ieka z przyrodą, w a lka, w y 
dzierająca ziem i je j w ie lk i,  w ę
g low y skarb

Zostałem  gó rn ik iem . P ierw szy 
swój górn iczy k ro k  zrob iłem  w  
w a łb rzysk ie j kopa ln i „V ic to r ia "
I  w  n ie j ju ż  pozostałem — m i
mo ciężkich początkowo w a ru n 
ków  pracy, m im o wody, z k tó 
rą na do lnych pokładach boha
tersko w a lczy li towarzysze, m i
mo kam ienia, k tó ry  zna jdow ał 
się w  każdym  niem al metrze 
kw a dra to w ym  ściany, drążonej 
pr,.ez naszą brygadę. Praca po
rw a ła  mnie.

R azem  z w ęg lem  —  kam ień
Od pierwszego dnia brygada 

nasza zmagała się z kam ieniem . 
W alka toczyła się uparcie przez 
p ra w ie  cztery lata. U ra b ia liśm y 
ten kam ień razem z węglem, ła 
dow a liśm y go na transporte ry , 
stamtąd przechodził na taśmę, 
do „b u n k ra “ , następnie do w a 
gon ików  i da le j szybem na po
w ierzchn ię . T ransporte r i taśma 
psu ły się, z ryw a ły  — ciężar by ł 
zbyt w ie lk i. P łuczka, dokonu ją 
ca na pow ie rzchn i se lekc ji by ła

Bronisław Wałtosz
brygadzista  k o p a ln i „ V ic to r ia “

przeciążona pracą. Oddzielanie 
kam ien ia od węgla by ło  m ozol
ne, trw a ło  długo. W agoniki, 
pełne urobku czekały — czeka
liśm y  na dole i m y, n ie  m ając 
gdzie ładować urobionego w ę
gla. P łuczka wreszcie zaczęła 
ulegać aw ariom . Rozpoczynały 
się d ług o trw a le  napraw y, wago
n ik i czekały i czekały na w y ła 
dowanie...

P rzerw y w  pracy b y ły  coraz
dłuższe, zaczęły dochodzić do 
godziny dziennie. A  godzina ta 
oznaczała k ilkadz ies ią t wózków 
węgla m nie j, oznaczała dla ko 
pa ln i co dzień stra tę  k ilk u d z ie 
sięciu ton. oznaczała zm niejsza
nie się naszych zarobków.

K u lik .  M atuszak, Suski, Sza- 
w ala, R łedziński. ia  — wszyscy 
rebacze. m łods i rębacze i łado
wacze zaczęliśmy nad tjon  ra 
dzić. Dlaczego w łaśc iw ie  trans
p o rtu je m y kam ień na po
w ierzchnię? Dlaczego zabiera 
on m iejsce na taśmie, w  bu n 
krze, w  wagonikach, dlaczego 
obciążamy n im  w szystkie  urzą
dzenia transportow e?

Przecież ty lk o  dlatego, że sta
now i on 25 procent całego u rob
ku, urządzenia te rw ą  się, 
p łuczka ulega aw ariom . W in -

Przecięfna produkcja „Wizowa“ 
w lipcu wzrosła o 20 proc. 
w porównaniu z czerwcem

(f) Co dzień więcej cystern z kwasem siarkowym  opuszcza 
zakłady w  W izowic. W  pierwszej połowie lipca przeciętna 
produkcja wzrosła w  zakładach o przeszło 20 proc. w  sto
sunku do czerwca.

W  ten sposób now y okres w 
h is to r ii polskiego przem ysłu — 
w y tw a rzan ia  kwasu siarkowego 
z a n hyd ry tu , znaczy się ju ż  od 
samego początku pow ażnym i 
sukcesami.

Drogę zw yc ięstw  p ro d u k c y j
nych rob o tn ików  „W izow a“  w y 
kuw a  m. in . soc ja lis tyczny s ty l 
p racy gó rn ików  kop a ln i „A n -  
h y d ry to ło m “ . P rzodow n ik  pracy 
g ó rn ik  Józef Suliga, w ysun ię ty  
na stanow isko b rygadzisty , w y 
s tąp i! z we7,waniem do zespo
łowego w spó łzaw odn ictw a wszy

stk ich  brygad  w ydobyw czych
w  k o p a ln i

W ezwanie S u lig i pod ję ły  
wszystkie zespoły w ydobywcze 
kopaln i.

Przeciętna wydajność w zro 
sła w  kop a ln i o przeszło 25 
proc. Na czoło w ysunę ły  się 
brygady in ic ja to ra  współza
w odn ic tw a zespołowego Józefa 
S u lig i, A nton iego Dow nara i 
F ranciszka Dancewicza, osią
gające ok. 140 proc. no rm y t j.  
o 35 proc. w ięce j n iż  uprzednio.

Młodzież przyqntowuje meldunki 
dla sztafet pokoju do Berlina

(f) W  dniu 24 bm. w  w ielu  zakładach pracy i wsiach odby
ły się pierwsze zebrania młodych robotników i chłopów, na 
których młodzież opracowała m eldunki o realizacji czynu 
produkcyjnego dla uczczenia Światowego Złotu Młodych Bo
jow ników  o Pokój. M eldunki zostaną wręczone delegatom  
na Zlot Berliński wraz z pozdrowieniami dla uczestników 
Złotu. Specjalne sztafety młodzieżowe zaniosą m eldunki do 
gmin, powiatów i województw.

jowników o Pokój został Już
usta lony. Ogółem m łodzież 
polska da w  okresie Z lo tu  23 
koncerty  i w idow iska , obrazu
jące przede w szystk im  dorobek 
k u ltu ry  po lskie j.

W  sto licy odby ły  się zebrania 
w  Zakładach Sprzętu T ranspor
towego N r  2, w  Zakładach „I?e- 
n in “  i w  W arszawskich Z a k ła 
dach Przem ysłu Odzieżowego 
im . O brońców W arszawy.

Z w o jew ództw  m e ldunk i 
zbierze sztafeta, k tó ra  prze - 
biegać będzie 3 trasam i ze 
wschodu na zachód. W yruszy 
ona w  dn iu  26 bm. równocześ
nie z B ia łegostoku, L u b lin a  i 
Rzeszowa i  przebiegać będzie 
przez m iasta w o jew ódzkie  do 
S iubic na g ran icy  polsko -  n ie 
m ieckie j, gdzie na cen tra lnym  
w iecu m łodzież polska prze - 
każe m e ldu nk i m łodzieży n ie 
m ieck ie j, k tó ra  poniesie je  do 
B erlina .

W ystęp y  zespołów  
artystycznych  
w  W arszaw ie

P rogram  w ystępów  polskich 
m łodzieżowych zespołów a r ty 
stycznych, udających się na I I I  
Ś w ia tow y Z io t M łodych Bo -

Od dnia 28 bm. do 1 sierp -
n ia  odbywać się będą w  sto licy  
specjalne pokazy,' k tó re  zapo
znają społeczeństwo z reper - 
tua rem  m łodzieżowych zespo - 
lów  artystycznych, w y jeżdża ją 
cych do Berim a.

762 tysiące złotych  
zebrała  m łodzież polska 

na Fundusz Solidarnościow y
M łodzież polska zebrała już  

762 tys. z ło tych na M iędzynaro
dowy Fundusz Solidarnościowy, 
k tó ry  u m o ż liw i udz ia ł delega
c jom  z k ra jó w  ko lon ia lnych  i 
zależnych w  I I I  Ś w ia tow ym  
Z locie M łodych B o jo w n ikó w  o 
Pokój.

W a k c ji zb ió rk i przoduje
m łodzież w o j. poznańskiego, o l
sztyńskiego i  w rocław skiego.

nych kopaln iach — w ydobycie  
wzrasta. Tow . K aw czyk z „B y 
tom ia " w yko nu je  ze swoją b ry 
gadą cyk l na dobę. A  u nas — 
trudności, zamiast zmniejszać 
się. rosną, rosną i  końca ich nie 
widać.

O czystość urobku

Któregoś dnia, w  styczniu, 
kopaln ie  obiegia wieść o apelu 
naszego tow. Gładysza. Ape l na- 
w o ływ a i do w a lk i o czystość u - 
robku. I apel ten wskazał nam 
drogę- P ostanow iliśm y, że wszy
scy ładowacze bacznie u-ważać 
będą na to, by na transporte r 
ładować w yłączn ie  węgiel, ka
m ień zaś — odrzucać do pod
sadzki. to znaczy tam , gdzie w ę
giel został już w yb ran y  i w y 
brane m iejsca trzeba w ype łn ić , 
to znaczy podsadzić.

Z ro b iliśm y  próbę. W y n ik i b y 
ły  nadspodziewane: już  w 
p ierwszych dniach po zastoso
w aniu nowej m etody pracy p ro 
cent kam ien ia  w  urobku spadł 
z 25 do 5. zw iększyła sie ilość 
dostarczanego na pow ierzchnie 
węgla, z n ik ły  przestoje w agon i
ków.

Z aw iadom iliśm y o w yn ikach
naszą organizacje pa rty jną , ra 
dę zakładową, dyrekcję . Co w ię 
cej — z łoży liśm y p ro je k t po łą
czenia w a lk i o czystość u rob
ków  z w a lka  o cykliczność w y 
dobycia i  całą brygadą zobow ią
za liśm y się w ykonyw ać cyk l w  
czasie jedne j zm iany, zwiększyć 
głębokość w rębu  o 50 centym e 
trów , podnieść wydajność pracy 
o 5 procent oraz nadal u trz y 
m yw ać sie p rzy  zaledw ie 5 p ro 
centach kam ien ia  w  u rob ionym  
przez nas węglu. Zaapelow aliś
m y do towarzyszy z innych od
dzia łów  i pokładów , aby z w ię k 
szą troską odnosili się do p rzy 
go tow yw ania  robót, do zapew
nien ia gó rn ikom  wszystkiego, 
czego potrzebu ją d la  w ykonan ia  
swych zadań. W skazaliśm y na 
rea lne m ożliw ości w ykonan ia

powzię tych przez nasza b ry ffS i 
dę zobowiązań.

G d y  zaczęliśm y pracę  
po now em u

K ilk a  m iesięcy pracu jem y ju ż  
nową metodą. Zm nie jsza się 
stale procent kam ien ia  w  u ro b 
ku. zwiększa się w ydobycie , co
raz rżad7.iej zdarzają sie aw a
rie  urządzeń transportow ych , 
s iln ikó w  e lektrycznych , wago
n ików . Coraz spraw n ie j, bez 
p rze rw  pracuje na pow ie rzchn i 
płuczka. W m aju, k iedy  to zro
b iliśm y  50 m etrów  postępu na 
ścianie — nie by ło  na naszym  
oddziale ani iednei a w a rii. Co
raz szybciej coraz sk ładn ie j 
idzie nam praca na dole. Z arob
k i każdego członka b ryg ad y  
wzrosły o 300 z ło tych m iesięcz
nie.

Większość załogi kop a ln i „V ic 
to r ia "  p rzy ję ła  naszą m etodę 
p'racy. D zięk i in ic ja ty w ie  orga
n izac ji p a rty jn e j, dzięki trosce 
rady zakładow ej i d y re k c ji po
ja w iły  sie p laka ty , popu la ryzu
jące te metodę, zorganizowano 
szereg masówek, na k tó ry c h  
członkow ie m oje j b rygady i ja  
zapoznaliśmy towarzyszy p racy 
z „ta je m n ica " naszych osiągnięć. 
W krótce już wzrosła w yda jność 
pracy kopaln i, obn iży ły  sie ko 
szty w łasne wydobycia. W alkę 
o cykliczność i czystość u ro bku  
pod ję li w  ślad za nam i tow a
rzysze w szystk ich  n iem a l w a ł
brzysk ich  kopalń.

Zobow iązan ie  w ykonane
W iem y, że naszym obow iąz

k iem  górn iczym  jest dać gospo
darce narodow ej w iecej węgla. 
S taram y się w ięc pracować w y 
da jn ie j, wzm acniać dyscyp linę  
pracy, le p ie j w yko rzys tyw ać 
maszyny i urządzenia. S ta ram y 
się „dziś zrob ić w iece j n iż  wczo
ra j ju tro  — w ięce i niż dziś“ . 
W iem y, że pracą nasza budu je  
sie szczęśliwsza, socja listyczna 
przyszłość dla całego narodu.

Dlatego brygada nasza w  czy
nie lipcow ym  postanow iła  w y 
konyw ać po 150 procent dzien
nej no rm y p rodukcy jne j. I  zo
bow iązanie to —  w ykona ła.

Zwîa/Jkou'cy niemieccy zw iedzaj Śląsk
(f) W  dn iu  23 lipca  br. p rzy 

by ła  do K a to w ic  delegacja 
zw iązkow ców  n iem ieckich , k tó 
rzy  b ra li udzia ł w  obchodzie 
Św ięta Odrodzenia w  W arsza
wie. W  skład de legacji wchodzą 
rob o tn icy  Z akładów  Chem icz
nych im . W altera U lb r ic h ta  w  
Leuna: zasłużeni przodownicy 
pracy Hans Dabelow i  E rich  
B o m  oraz czołowe ia bo ran tk i 
tego zakładu: Sonia W o lf i  M a 

rie  Neuthoem . Delegacji prze
w odniczy w y b itn y  naukow iec 
in żyn ie r -  chem ik E rich  Jacobs.

W czasie pobytu na Ś ląsku 
zw iązkow cy niem ieccy zw ie
d z ili urządzenia socjalne Fa
b ry k i Z w iązków  A zotowych w  
Chorzow ie oraz w o jew ódzką 
w ystaw ę rac jona liza to rską  w  
h a li pow ystaw ow ej w  K a to w i
cach.

/V« marginesie

Czy trzeba zostawić?
O soM twy nekrolog zdra jcy  

F ra n c ji, kolaboracjoniście P e
ta inow i w ygłosił speaker B BC.

„B ohater Petain  był uw aża
ny  przez n iektórych za d efety - 
stę, zdrajcę i  kolaboracjonisię. 
(proszę, proszę —  „przez n ie 
których"). In n i uw ażali go /a  
szczerego patrio tę, k tó ry  tylko  
popełnił błędy. B y li też ludzie, 
k tó rzy  sądzili, że przez bardzo  
w ie lk ie  ustępstwo Petain  oca
l i ł  Europę (?) od katastro fy , k tó 
ra  ją  spotkała“. A  jakże, byli 
tacy na przyk ład  h itlerow scy  
generałowie, k tó rzy  w  im ien iu  
„fueh rer»“ p rzy jm o w ali od n ie 
go F ran c ją  sprzedaną za stano
wisko p rem iera „rządu:“ V ichy.

O tym  okresie „ch lubnej“ 
działalności zdra jcy  BBC w y ra 
ża się nader delika tn ie , z 
p raw dziw ą  przykrością przyzna
jąc, że „jednakże był to zaw 
sze kolaboracjonizm ".

Oględność B B C  jest zupełnie  
zrozum iała. W  okresie now ej 
kolaboracji zachodnio - euro 
pejskich rządów , tym  razem  na 
rzecz im p eria lis tó w  am erykań 
skich, działalność Petaina nie

jest w łaściw ie n iczym  gor ■*
szym.

Z d ra jcy  w łasnych narodów , 
w ypełn ia jący  ściśle w olę swych  
panów *  W all S treet nie mogą 
przecież być n ied e lika tn i w sto
sunku do swych kolegów po fa 
chu (w  zdradzaniu), których  
błedem było ty lko  to (zdaniem  
BBC), że ko laborow ali zb y t  
wcześnie. N ależało  trochę po
czekać na w spaniaią okazję  „ ra 
tow ania" Europy d la  U S A , za
m iast „ratow ać“ ją  d la H it le r  
ra.

B B C  zakończyło swoje p ien ia  
zdaniem : „Sąd nad życiem  i 
działalnością Petaina trzeba zo
stawić h is torii“ . Zostawić m oż
na, ale narody ju ż  w ydały  swój 
sąd zarów no na Petaina ja k  i  
na współczesnych ko laboracjo - 
nistów z zaprzedanych rządów  
zachodnio - europejskich, tru d 
niących się dostawą mięsa a r“ 
m atniego dla podpalaczy św iata.

K ażdy podpis pod A pelem  
Pokoju to zapowiedź przyszłe
go w yroku , którego nie będzie  
trzeba „zostawiać h is torii“ .

(ZE TO S )

Lud Jugosławii przeciw belgradzkim
agentom W all Street

Podróż tfto w s łrte j de legacji
w o jskow e j z szefem sztabu ge
neralnego Koczą Popowiczem 
na czele po Stanach Z jednoczo
nych, A n g lii i  F ra n c ji —  oraz 
potajem na podróż opraw cy 
Rankow icza do Lo ndynu  i  do 
sztabu Eisenhowera, n ie  pozo
s taw ia ją  żadnych w ą tp liw ośc i, 
że k lik a  be lgradzka postanow i
ła  pełną parą przekszta łc ić J u 
gosław ie w  bazę wypadow ą a- 
gresyw nej w o jny . T ito  coraz 
ja w n ie j wciąga Jugosław ię do 
paktu  atlan tyck iego , sprzedając 
masy ludow e jako  tan ie  mięso 
arm atn ie .

Równocześnie T ito  szuka w y j
ścia z kryzysu  ekonomicznego 
i  politycznego, w  „pom ocy“  z 
zew nątrz i  w  w o jn ie . W  w y w ia 
dzie, udzie lonym  koresponden
to w i agencji Reutera, herszt 
sza jk j faszystow skie j zapow ie
dział, że „k ie d y  zajdzie potrze
ba“  zawoła on „na  pomoc w o j
ska a m e ry k a ń s k ie . N iedawno 
nad jez iorem  B ied ambasador 
U SA A llen , ambasadorzy A n 
g li i i  F ranc ji, oraz m in is te r 
spraw zagranicznych Jugosła
w ii, K a rde l, o m a w ia li sprawę 
udzie len ia reż im ow i t ito w s k ie - 
m u dalszej pomocy w o jskow ej.

Bezczelne prowokacje
t i to w c ó w

Rozwydrzeni faszyści titow-
scy mnożą prow okacje przeciw  
budu jącym  socjalizm  narodom 
A lb a n ii, B u łg a rii, R u m un ii i 
Węgier.

N ie ma p raw ie  dn ia  bez
zbro jnych incydentów  na g ra
nicach i w ypadków  naruszania 
suwerenności te ry to r ia ln e j są
siednich k ra jów  ludowo -  de

m okra tycznych przez be lgradz
k ich  n a jm itó w  im p e ria lizm u  a- 
m erykańskiego. Na jedne j ty lk o  
gran icy jugosłow iańsko - w ę
g iersk ie j t ito w c y  dokona li w  
roku  ub ieg łym  795 p row okac ji. 
Na gran icy  jugosłow iańsko - 
bu łga rsk ie j tito w c y  dokona li od 
12 k w ie tn ia  do 16 czerwca br. 
18 prow okac ji. F ak ty  w ym ie n io 
ne w  n iedaw nych notach rzą 
dów R u m un ii i  B u łg a r ii jesz
cze raz w ykaza ły , że titow ska  
k lik a  m orderców  i  szpiegów 
prow adzi p o lity k ę  siania n iepo
k o ju  i  zam ętu na Bałkanach.

T ito faszystow ska arm ia jest 
fo rsow nie  uzbra jana w  czołgi, 
samochody pancerne, a rty le rię  
i bombowce „m adę in  U S A “ . 80 
procent w o jsk  skoncen trow a
nych jes t na granicach k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej. K a d ry  o f i
cerskie a rm ii szkolone są przez 
am erykańskich i h itle ro w sk ich  
in s tru k to ró w  ze sztabu E isen
howera.

P rzew idu jąc  na jw idoczn ie j 
„zaproszenie“  w o jsk  am erykań
skich do Jugosław ii, faszystow
ski rząd T ito  w  gorączkowym  
tem pie budu je nowe koszary, 
w ysied la  ludność cyw iln ą  z pa
sów granicznych, z oko lic, gdzie 
zna jdu ją  się ob iek ty  stra teg icz
ne, grom adzi w  bazach lo tn i
czych o lb rzym ie  zapasy pa liw a 
i  am un ic ji. M a ryn a rka  am ery
kańska, operu jąca pod dowódz
tw em  adm ira ła  Carneya w  ba
senie M orza Śródziemnego, swo
bodnie zaw ija  do portów  a d ria 
tyck ich  Jugosław ii i  k o n tro lu 
je  jugosłow iańskie  w ody te ry 
to ria lne . Belgrad sta ł się oży
w ionym  ośrodkiem  szpiegow
skim  w yw iad u  am erykańskiego 
1 propagandy w ojenaę j, służą-

Niliola Sandnlowirz

cej planom  rozniecenia pożogi 
w o jenne j przeciw ko ZSRR i 
k ra jo m  dem okrac ji ludow ej.

C haty  *  g lin y  i fo rty fik a c je

H is to ria  Jugos ław ii n ie  zna 
m ilita ry z a c ji na taką skalę, ja 
ką prowadzą teraz kosztem mas 
pracujących titofaszyści. W  n ie 
słychanym  tem pie rosną w y d a t
k i wojenne. W  roku ub ieg łym  
w yn ios ły  one 51 procent budże
tu  państwowego w  tym  roku 
zw iększy ły  się do dwóch trze 
cich ogólnych w yd a tków  pań
stw ow ych a w raz z pozycjam i 
zam askowanym i — sięgają 
trzech czw artych budżetu. Po
głęb ia się pauperyzacja mas 
pracujących, a lbow iem  ekono
miczne następstwa wyścigu 
zbro jeń leg ły ca łym  swym  
brzem ieniem  na barkach klasy 
robotn icze j i chłopstwa pracu
jącego Rosną podatki. K urcze
nie się p ro d u kc ji przem ysłow ej, 
zam ykanie szeregu przedsię
b io rs tw  przem ysłu pokojowego 
prow adzi do masowej re d u kc ji 
robo tn ików  i do o lbrzym iego 
wzrostu bezrobocia. T y lk o  do 
1 stycznia br. w  gó rn ic tw ie  S’o- 
w en ii, pracu jącym  na potrzeby 
ludności, oraz w  przemyśle skó
rzanym  — w yrzucony został na 
b ru k  co trzeci robo tn ik .

Robotn icy M acedoni m ieszka
ją w  chatach z g lm y i w bara
kach obozowych, podczas gdy 
m a te ria ły  budowlane służą do 
budowania więzień, koszar w o j. 
skowych i po licy jnych , fo r ty f i
k a c ji na granicach A lb a n ii 1 
B u łga rii. W cały kopa ln ic tw ie  
Serbii istnieje ty lko  3.425 mie

szkań rodzinnych ; 3.566 kaw a
lerskich, podczas gdy reszta ro 
b o tn ikó w  pozostawiona jest 
swemu losowi. K ilo  masła ko 
sztuje 700 dynarów  czy li jedną 
czw artą  miesięcznego zarobku 
przeciętnego r obotnika.

Faszystowska k lik a  titow ska  
za bezcen oddaje bogactwa ko
paln iane o znaczeniu strateg icz
nym  w zbroczone k rw ią  ręce 
am erykańskich fab ryka n tów  
śm ierci. T ru s ty  am erykańskie, 
k tó re  ca łkow ic ie  opanowały me
ta lu rg ię  ko lorow ą Jugosław ii, 
zaprow adziły  tam  za pośredni
ctwem  swoich licznych „spe
c ja lis tó w “  a m e ryk iń sk ie  po
rząd k i rabunkow e j gospodarki. 
S ta tk i transa tlan tyck ie , p rzy 
wożące do portów  ju gos łow iań 
skich uzbrojenie wyw ożą do 
USA miedź,, ołów, cynk. chrom , 
m olibden, antym on, rtęć, sre
bro, złoto.

W a lk a  mas odpow iedzią  
na te rro r

„ N a rody Jugos ław ii nie mogą 
i nie chcą pogodzić się z w c ią 
ganiem ich przez faszystów l i 
tew skich do aw an lu i w o jen
nych. Coraz szersze w a rs tw y 
narodu rozum ie ją , w jaką prze
paść spychają k ra j d tow scy pa
cho łkow ie W all S treet, szyku
jący się do nowej rzezi na B a ł
kanach. Na faszystowską i w o
jenna p o lily k e  waszyngtońsko- 
be lgradzkich c iem iężycie li. na
rody Jugosław ii odpow iadają 
wzmożoną w alką wyzwoleńczą, 
zacieśnieniem i rozszerzeniem 
jedności a i-ty im peria !.s tyczne j i 
an ty tito w sk ie j.

Coraz w ięcej jest g rup  1 od
dzia łów  partyzanckich w  Serb ii 
i Czarnogórzu, w Bośni i  C hor-

■wacji. S tra jk i i sabotaże są co
dziennym  zjaw isk iem . Jak p i
sze organ rządow y „B o rb a " z 
28 czerwca, w na jg łów n ie jszych  
obiektach przem ysłow ych S e rb ii 
nie wykonano nawet 54 procent 
p lanu. W ciągu p ierwszych 5 
m iesięcy br. opuściło prace aż 
42 procent rob o tn ików  przem y
słowych Serb ii. Na ko le jow e j 
l in i i  strateg iczne j Radusza — 
G ostiw ar, w-iodącej ku  g ran:cy 
a lbańskie j, uszkodzono wszyst
k ie  kom presory do budowy tu 
nelów.

Szeroki fro n t an ty tito w s k i
W pierwsz,v-h szeregach w a l

czącego p ro le ta ria tu  jugosło
w iańskiego stoją k o m u n iśc i 
N a jba rdz ie j uśw iadom ieni ro 
bo tn icy  wciąga ją do w a lk i 
s\yych współtowarzyszy pracy. 
Pod k ie row n ic tw e m  klasy ro 
botniczej, so;us? robotn iczo- 
ch łopski stał się osią. w okó ł k tó 
re j skupia się co ra t szerszy an - 
ty im p e r ia ls ty c z n ' i a n ty tito w 
ski fro n t wyzwoleńczy.

Odezwa O rgan izacji Ludow ych  
R ew olucyjno - .Vyzwoleńczych 
S ił Jugosław ii z 14 lipca br. w y 
tycza program  w a lk i narodów  
Jugosław ii o pokój, o w ydosta
nie się ze ślepej u liczk i, w k tó 
ra w pędz ili k ra j titow cy . N a
rody Jugos ła .iiii dow iod ły  w  
przeszłości, że po tra fią  wa lczyć 
o swą wolność przeciw ko fa 
szystom — rodzim ym  i obcym. 
Faszysta T  to chce przy pomo
cy wo.jny zdusić ruch re w o lu - 
c y jn » w yzw o le ń czy , ale tit.ow - 
skie p rz y g o to w a n i do w o jn y  
ty lk o  wzm agają w a lkę o obale
nie d y s ta tu ry  faszystowskiej.

Narody Jugos ław ii znajdą 
drogę do wolności.
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C Z Y tp ln ic Y  i k o rp s p o n d p n c i  p is zą

Eobolncy czekają na okucia, 
a fabryka okuć na zamówień a

O sta tn io  odczuwa się w  bu
do w n ic tw ie  b rak okuć m eblo
w ych  do szaf ściennych. Czy 
w y tw ó rn ie  nie mogą nadążyć ? 
p ro du kc ją  okuć? Czy robotnicy 
w  fabryce okuć nie w yko nu ją  
swoich planów? Nie. Przyczyna 
leży gdzie indzie j.

W  dn iu  10 V I I  br. o trz y m a li
śm y zlecenie z B iu ra  Sprzedaży 
okuć i m ebli żelaznych w  B y 
tom iu , na odbiór zam ówionych 
dla  M arsza łkow skie j Dzielnica 
M ieszkan iow ej okuć m eblowych 
bezpośrednio z fa b ry k i Okuć 
M eb low ych M S 5 w  B ie lsku 
Kam ienica.

P rzybyłem  do fa b ry k i, będąc 
nastaw iony na pewne trudności 
w  o trzym an iu  tego a rty k u łu .

Jakież było  m oje zdziw ienie, 
k iedy  zastępca k ie row n ika  fa 
b ry k i ośw iadczył m i, że czeka 
na podobne zapotrzebowanie już  
od dawna, gdyż w kró tce  m usia ł
by zatrzym ać p rodukc ję  z po
wodu dużych rem anentów  w  
magazynie. Bow iem  B iu ro  
Sprzedaży w  B y tom iu  zbyt po
w o li n im i dysponuje .•

Stan ta k i m usi na tychm iast 
ulec zmianie. R obotn ikom  b u 
dow lanym  potrzebne są okucia, 
okuciarzom  potrzebny je?t zbyt 
p rodukc ji, a ani jednym , ani 
d rug im  niepotrzebna jest b iu ro 
krac ja .

A LE K S A N D E R  ¡KAŁUGA
B udow a M D M , W arszawa

Nie wolno, ahy choć {eilen motor 
stał bezużytecznie

Ż n iw a  na teren ie gm iny  K am 
pinos trw a ją  w całej pełni. Dc 
dn ia 14 lipca br. skoszono i ze
b rano  zboże w  45 proc., a pod- 
o ry w k i pożniwme w ykonano w 
27 proc. Zboże w roku  bieżącym 
jest znacznie lepsze. W płynęła 
na to racjonaln ie jsza upraw a 
ro l i i w iększe (o 12 proc.) niż w 
roku  ub zastosowanie nawozów 
sztucznych.

Nad spraw nym  przebiegiem  
a k c ji żn iw ne j i pracą S pó łdz ie l
czego Ośrodka Maszynowego 
czuwa gm inna kom is ja  ro lna  o- 
raz  specjalna kom is ja  społecz
na powołana przez czynn ik  spo
łeczno-po lityczny. K om is je  p rzy
spieszyły w yrem ontow an ie  m a
szyn żn iw no-om ło tow ych . za
opatrzenie ich w części zam ien
ne. k tó rych  by ło  b ra k  oraz usu
nę ły  szereg drobnych usterek w  
p racy SOM -u.

Ż n iw ia rk i SO M -u zżęły do 
dn ia  14 lipca w  K am pinosie zbo
ża z oko ło 230 ha.

Zarząd G m inne j S pó łdzie ln i 
Samopomoc Chłopska, SOM oraz 
K om is ję  G m inną tra p i obecnie 
jedno pytan ie : Jak przeprow a
dzić sprawnie om ło ty  na te re 
nie gm iny? Spółdzielczy O śro
dek M aszynowy w  K am pinosie 
posiada trzy  w yrem ontow ane 
m łockarn ie , do k tó rych  brak 
jest m otorów. N ie ma ich ani 
SOM, ani w  Kam pinosie , ani 
PZGS w  Sochaczewie.

Inne S O M -y  i  gm inne spół
dzie ln ie  m ają znów inne k łopo
ty . G m inna spó łdzie ln ia  w  Cho- 
dakow ie m a ' cztery m oto ry , a 
nie ma żadnej m ło ckam i. SOM 
w  I ło w ie  posiada trz y  m otory, 
a ty lk o  jedną m łockarn ię .

Czy nie  można by przerzucić 
maszyn z GS Chodaków czy 
I łó w  do Kam pinosu lub  o d w ro t
nie. ażeby w szystkie  maszyny i 
m oto ry  b y ły  należycie w yk o rz y 
stane?

J A N  K O B E R  
Kam pinos

N a u k o w y  o ś r o d e k
p r z e m y s ł o w e g o  Ś lą s k a

Na p lan ie  m iasta G liw ic , tak  
ja k  na każdym  p ian ie  każdego 
m iasta, w zd łuż i  wszerz biegpą 
proste rów noleg łe u lic. M iędzy 
pu nkc ikam i, w yobraża jącym i 
p a rk i i  zieleńce, m iędzy prosto
ką tam i kam ien ic  w idn ie je  tu i 
ówdzie b ia ła  plam a placu. S tru 
żką czarnego tuszu p łyn ie  przez 
m ;asto K łodn ica.

C entrum  m iasta oddziela je d 
nak od reszty dz ie ln ic  gruba, 
czarna, załam ująca sie w  nie^e- 
gu la rnv  p ięc iokąt lim a. M is te r
na sieć m ie jsk ich  połączeń ko 
m un ika cy jnych  p ięc ioką t ten 
starannie om ija . W nętrze p ięc io
ką ta  jes t puste...

Wanda Turner

W ęg 5el i chem ia  
s taw ia ją  żądania

N ata rczyw ie  domaga się czar
ny Ś ląsk in żyn ie rów  wszystk ich 
specialności. B ra k  m u g ó rn i
ków. Stale jeszcze za szczupła 
jest kadra e le k try k ó w , M echa
n ik ó w  poszukuje p raw ie  każda 
fab ryka . Kędzierzyn, B lachow 
nia. D w ory , Chorzów — w o ła ją  
o chem ików. W ie lk ie , now opow 
stające ob iek ty  przem ysłowe, 
nowe socjalistyczne m iasta i 
osiedla coraz to zw iększają za
potrzebowanie na inżyn ie rów .

Zaspokoić po trzebv ma P oli
techn ika  Śląska w  G liw icach.

Pożary nie mają zwyczaju liczyć się z przepisami
W  dn iu  9 V I I  br., o godz. 11, 

zgłosiłem  się do C e n tra li Sprzę
tu  Pożarniczego Ochronnego i 
Ratowniczego w  W arszaw ie 
przy u l P olne j 1. w  celu zaku
pien ia  10 sztuk uszczelek do wę
ża pożarowego. O trzym a łem  
fak tu rę , jednakże okazało się, 
że uszczelki mogę odebrać do
p iero naza ju trz , ponieważ kopię 
fa k tu ry  zaniesie goniec. P ropo
nowałem . że odniosę ją  do m a
gazynu sam, ale odm ów iono mi 
w ydan ia  je j. Podobno zdarzają 
się w ypadk i, że nabyw cy zabie
ra ją  fa k tu ry  i nie zgłaszają się 
po tow ar. T łum aczenia, że u -

szczelki są m i bardzo potrzebne, 
a czas m ój i koszty przejazdu 
podniosą ich cenę o 10 zł nie 
odniosły na jm niejszego sku tku

Dziwne, że w łaśnie Centrala 
Sprzętu Pożarniczego w yda je  
zarządzenia un iem ożliw ia jące 
na tychm iastow e nabycie po
trzebnych części. K ie ro w n ic tw o  
C e n tra li pow inno przecież w ie
dzieć, że jes t to sprzęt, z naby
ciem  którego nie  można zw ie-

J O Z E F  G L IŃ S K I  
P P R K  N r 2 

Baza —  Śliw ice

Tępmy muchy... szczególnie w wodzie sodowej
Zgodnie z przepisam i san i

ta rn y m i o ochronie zdrow ia 
p racow n ików , fab ryka  im . gen. 
Św ierczewskiego zaopatru je 
p ra cow n ikó w  ob róbk i te rm icz 
ne j w wodę sodową do picia 
Wodę bu te lkow aną dostarcza 
fab ryce Państwowa H u rto w n ia  
F erm entacyjna w  W arszawie 
p rzy ul. Ceglanej 4-6.

I  by łoby wszystko w  porząd
k u  gdyby dostarczona woda na
dawała ‘się do picia. A le  nieste
ty , tak nie jest Dlaczego?...

B u te lk i n ie  są przed napeł

n ien iem  ich wodą dok ładn ie  m y 
te Wodę sodową czuć często 
zapachami kwasu i lem oniady 

A le  to jeszcze nie wszystko. 
Zdarza się. że w  dokładn ie  zam
kn ię te j butelce p ływ a ją  muchy. 
M ie liśm y osta tn io dwa tak ie  
w ypadk i w  ciągu tygodnia.

Zawartość bu te lk i m usi być 
kon tro low ana przed wypuszcze
niem  je i do handlu. O tym , po
w inno  pam iętać k ie row n ic tw o  
H u rto w n i.

ST. S T O P IN S K I  
W arszaw a

Podczas p ięciu  la t  swego 
is tn ien ia  kszta łc iła  ona chem i
ków , e lek tryków , budow lanych 
i m echaników . W ydała 1200 dv- 
p lom ów, 22 do k to ra ty , przepro
w adziła  7 przewodów h a b ilita 
cy jnych. W ub ieg łym  roku 
o tw a rła  w yd z ia ł górniczy.

W ytężona praca w rza ła  we 
w szystk ich  pracow niach. N ie z li
czone arkusze k a lk i technicznej 
p o k ry w a ły  się przez całe pięć 
la t w ykresam i, p ro je k ta m i kon
s tru k c ji. p lanam i. P rzy sto likach 
la bo ra to ry jn ych  p iln ie  ś ledzili 
studenci przebieg procesów, 
reakc ji, no tow a li w y n ik i. Szczu
pła. ciasna czyte ln ia  n ie  mogła 
pomieścić całej rzeszy pragną
cych korzystać z dzie ł po litech 
n icznej b ib lio te k i.

A  jednak w szystko to —  za 
mało.

tró jw yd z ia ło w e  S tud ium  G ó rn i
cze. Zagadnienia eksp loatacji 
złóż węgla, m echanizacji ko
palń, e le k try fik a c ji — ja k k o l
w iek  na jśc iś le j z sobą związane 
— w ym aga ją odrębnych, w y 
traw nych  specja listów .

N ie podoła też now ym  zada
niom  dotychczasowy zakres prac 
w ydz ia łu  chemicznego. Kędzie
rzyn, B lachownia, D w ory — do
m agają się drobiazgowego roz
pracow ania zagadnień w ie lk ie j 
syntezy organicznej, w o ła ją  - o 
skoncentrow anie uw ag i na tech
no log ii węgla. Konieczność po
g łęb ien ia specja lizac ji wym aga 
rów nież rozb ic ia  na sekcje stu
d iów  chem ii nieorganicznej.

W ie lka  b itw a  o postęp tech
niczny, o mechanizację procesów 
produkcy jnych , o e le k try fik a c ję  
urządzeń m echanicznych w ym a
ga in żyn ie rów  — specja listów  
o w ysokich  k w a lifika c ja ch .

P usty  —  ju ż  ty lk o  na p lan ie

U bieg łe j jes ien i.m iasto  obcho
dz iło  700-lecie swego istn ien ia . 
I  w tedy  to  zapadła owa donio
sła decyzja: w  samym n iem a l 
cen trum  m iasta, na terenach 
parkow ych powstanie dzie ln ica 
akademicka.

Nowe żądania w ysunę ły  dwa 
w ie lk ie  przem ysły —  w ęgie l i 
chemia.

W ydzia ł górniczy n ie  sprosta 
ju ż  potrzebom. Trzeba tw orzyć

W plan ie  G liw ic  po ja w iła  się 
gruba, załam ująca się w  p ię 
c ioką t lin ia . Sieć m ie jsk ich  oo- 
łączeń kom un ikacy jnych  prze
sunęła się poza nakreślone mą 
granice: n ie  wolno, aby zgrzyt 
kó ł tram w a jow ych  i k la k -on y  
autobusów przeszkadzały P o li
technice w  pracy.

W krótce  potem w  dzie ln icy 
z ja w ili się m ie rn iczow ie  z bate
rią  pom iarow ych apara tów  
Jeszcze nie  skończyli pracy, gdy 
p rzysz li ludzie, k tó rzy  rozpoczę
l i  roboty  ziemne.

G dy rozpoczęły się prace mu 
ra rsk ie , brygada Sm olińskiego 
od pierwszego dnia w ykony 
wać zaczęła po 180 procent 
norm y. P racow a li zespołowo, 
„zespołowo“  b a w ili się .w  w o l
nym  od pracy czasie, „zespoło
w o“  też chcie li spędzić tego
roczny urlop . A le  z tym  zespo
ło w ym  urlopem .......nie wyszło“

T e rm in  oddania do użytku 
na jba rdz ie j zaawansowanej w 
robocie części budynku  W ydzia

łu  in ż y n ie ry jn o  -  Budow lanego 
i gmachu, w  k tó ry m  znajdzie 
pomieszczenie S tud ium  G ó rn i
cze nie został, ściśle określony. 
Może październik, może lis to 
pad a może i N ow y Rok... A 
tymczasem potrzeba wola ła , że 
rók  akadem icki rozpoczyna się 
ju ż  we wrześnm !

Po obliczeniach, naradach i 
g łębokim  namyśle, załoga po
stanow iła  robotę we w rześniu 
ukończyć: oddać Politechnice 
gotową część gmachu in ż y 
n ie r ii budow lane j i  fragm ent 
kom pleksu S tud ium  Górnicze - 
go.

Postanow iono przyspieszyć 
robotę, aby przy następnych 
budowach oomóc ju ż  m ogli 
m łodzi g liw iccy  inżyn ie row ie , 
aby następne budow y rosły 
jeszcze szybciej... Ryszard 
Steuer ze swą brygadą zb ro ja r- 
ską, 20-letn ia m ura rka  Irena 
K a lo f, brygadziści ciesielscy: 
August Kokoszka i M ik o ła j 
Kozowy, m a js te r Jan ik , tech
n ik  T oron iew icz i dz ies ią tk i in 
nych gorąco zapewniają, że zo
bow iązanie zostanie wykonane. 
Z apew n ia ją  też o tym  m ura-ze 
z brygady Sm olińskiego. Na 
u rlop  pojadą po zakończeniu 
■ rac...

Budowa tę tn i, „g ra ". O rga
nizacja p a rty jn a  na budowie, 
M ie js k i K o m ite t p a r ti i i M ie j
ska Rada Narodowa, gdy zaś 
zajdzie potrzeba — K om ite t 
W ojew ódzki w  Katow icach, 
wspóln ie  radzą nad usuwaniem  
tu  i ówdzie w y łan ia jących  się 
trudności, czuw ają aby wszyst
ko  zostało przew idziane, opra
cowane w  na jdrobn ie jszych 
szczegółach, aby robota mogła 
iść „łe b  w  łeb“  z now ym  napię
tym  harm onogram em .

N ie regu la rny p ięciokąt aka
dem ick ie j dz ie ln icy pusty jest 
ju ż  ty lk o  na plan ie m iasta.

Ł a tw ie j pójdzie  nauka, 
prostsza będzie droga do 

postępu technicznego

d ium  Górniczego. Opodal stoją 
ju ż  m ury  w ydz ia łu  in ż y n ie ry j
no-budow lanego.

— Będziem y m ie li własne 
k reś la rn ie  — m ów i dziekan w y 
dzia łu pro f. dr. Paszkiew icz — 
a w ięc to, czego nam dotąd n a j
bardzie j brakowało... Proszę so
bie w yobrazić  pracę w ydz ia łu  
in żyn ie ry jn o  - budowlanego bez 
k reś la rn i! S tudenci p racu ją  nad 
rysunkam i w  domu, przeważnie 
w  ciasnych, nie zawsze posiada
jących odpow iednie ośw ietlenie, 
pomieszczeniach. Z chw ilą , gdy 
w e jdz iem y do nowego gmachu, 
odpadnie im  .około 30 procent 
dotychczasowego w ys iłku .

R ekto r P o lite ch n ik i — prof. 
dr. Kuczewski na jw ięce j słów 
poświęca now ym  laboratoriom . 
Wyposażenie, nadchodzące już  
ze Zw iązku Radzieckiego i N ie 
m ieck ie j R e pu b lik i D em okra
tyczne j — to szczyt nowoczes
nej techn ik i. P recyzyjne apara
ty  pom iarowe 1 doświadczalne, 
zespoły maszyn i najnowocze
śniejsze agregaty nie ty lk o  po
zwolą na przeprowadzanie t ru d 
nie jszych, bardzie j skom p liko 
w anych ćwiczeń. Profesorom  i 
personelow i naukowem u pom o
gą w  rozw iązyw an iu  p ro b le 
m ów  niezbadanych jeszcze dzie
dzin nauk i, pomogą w  am b itne j 
pracy nad tw orzen iem  postępu 
technicznego.

N iedaleko S tud ium  G órnicze
go stanie gmach b ib lio tek i. 
Pomieści on w  swych m urach 
ponad m ilio n  dzieł naukowych. 
Opodal, w starannie u trzym a 
nym  parku, w yrosną bia łe  do
m y akadem ickie, m ieszkania 
d la  profesorów, personelu na
ukowego i adm in is tracy jnego, 
w ie lk i Społeczny Dom S tuden
ta i  w ie le  urządzeń sporto
wych. W szystko tonąć będzie 
w  zie leni. Szeroki pas drzew 
oddzie li dzie ln icę od na jstarsze j 
w  E uropie g liw ic k ie j S tare j 
Huty...

W S T O L I C Y

Z V III sesji Stołecznej Rady Narodowej
W  dn iu  w czorajszym  obrado

wała ósma zwyczajna sesja 
Stołecznej Rady Narodow ej Na 
sesji te j zostali w yb ra n i na 
członków  P rezyd ium  Rady N a
rodow ej m. st. W arszawy tow  
Józef Ś iga iin  — naczelny a r
ch ite k t W arszawy oraz w ysu 
n ię ty  z robo tn ika , d y re k to r fa 
b ry k i im . D ym itro w a  tow. Ste
fan H arasim ow ski.

Sesja za tw ie rdz iła  uchw a ły  o 
przem ianow aniu następujących 
u lic  i p laców: Placu B ankow e
go na Płac Feliksa D z ie rżyń
skiego, ul. Czerwonego Krzyża 
na odcinku od W ybrzeża do ul 
D obre j na ul. Stefana Jaracza 
oraz u l. Suchej na u l. L u d w i
ka  K rzyw ick iego .

Zostały rów nież wręczone na
grody m. st. W arszawy na rok  
1951 obecnym na sesji: S tan i
sław ie S zarlińsk ie j — w y k w a 
lifikow a ne m u  m ura rzow i — 7a 
pion ierską pracę w  budow n i
c tw ie  m ieszkaniow ym  Warsza
w y, A leksandrow i M aliszew 
skiem u za całość dotychczaso
wego dorobku pisarskiego ze 
szczególnym uw zględnieniem  
sztuki o W arszaw ie p.t. „W czo
ra j i p rzedw czora j“  oraz Ed
w ardow i O learczykow i za do
tychczasowe osiągnięcia tw ó r
cze w  zakresie kom pozycji pie
śni masowej .

Sprawozdanie z obrad ósmej 
sesji St R. N. podamy w  je d 
nym  z następnych num erów . (0

Racjonalnie wykorzystać fundusze przeznaczone 
na organizację wczasów świątecznych

Wczasy świąteczne organizo
wane przez poszczególne zakla- 
&y pracy na teren ie sto licy nie 
na b ra ły  jeszcze w łaściwego cha
rak te ru . Chodzi tu  m ianow ic ie  o 
ich masowość. W  w ie lu  in s ty 
tuc jach  i  zakładach pracy spra
wę należytego w ykorzystan ia  
funduszu wczasów odkłada się 
na później. Tymczasem do
świadczenia roku  ubiegłego 
uczą nas, że grozi to w poważ
nym  stopniu n iew yko rzys^n ięgn  
lu t  ty lk o  częściowym w yk o rz y 
staniem  przeznaczonych na ten 
cel kw o t.

Jak w yn ika  z danych za ™k 
ub ieg ły  bardzo w ie le  zakładów 
pracy pozostało na końcu o k u  
z pow ażnym i funduszam i, lo b

odzieżowych, k tó re  w  ogóle w y
korzysta ły  zaledwie 50 procent 
funduszu na akcję socjalną.

W yn ika  to w yłącznie z braku 
na leżyte j pracy rad zakłado
w ych Rada zakładowa jest w 
zasadzie gospodarzem funduszu 
socjalnego i ona to  w łaśnie po
w inna  troszczyć się o ca łkow ite  
i w łaściw e jego wykorzystan ie . 
Tam. gdzie rada zakładowa tro 
szczy się o na leżytą gospodarkę 
funduszem nie ma w ypadków  
pozostawania na koncie sum 
n iew ykorzystanych . W ykorzy
stała swe fundusze np. rada za
kładow a w  Zakładach im. Dy
m itrow a , rady zakładowe * 
L - l l ,  L-12.

Chodzi w ięc o to, aby w  roku

Dwanaście tom ów  dokum en
ta c ji m ów i o przyszłości Ś lą
skie j P o litechn ik i.

Na na jw iększym  w  mieście 
P lacu K rako w sk im  stanie o l
b rzym i kom pleks gm achów S tu-

H y stęp zespołu im. Aleksandrowa

K ro n ik a  k u l t u r a ln a
W Y S T A W A  W  L U B L IN IE

W 7 rocznicę powstania Polski 
Ludo w e j w  sali M uzeum  w L u 
b lin ie  o tw a rta  została wystaw a 
ilu s tru ją ca  w span ia ły  rozw ój o- 
św ia ty  w  Polsce Ludow ej. L icz 
ne plansze i. w ykresy  ob. azują 
w zrost szko ln ic tw a podstawo
wego, średniego, wyższegc oraz 
specjalnego, pokazują ja k  prze
biega v Polsce w a lka  z ana lfa 
betyzmem, ja k  k s z ta łtu je c ie  o- 
p ieka nad dzieckiem  i  m ło
dzieżą.

O ddzie lny dz ia ł wysrtawy i lu 

s tru je  w spaniałe osiągnięcia 
Z w iązku  Radzieckiego na polu 
szerzenia ośw iaty i  k u ltu ry .

W Y S T A W A  R A D Z IE C K IC H  
IL U S T R A C J I K S IĄ Ż K O W Y C H

W salach Dom u P lastyka w  
K ra ko w ie  b tw a rto  w ystaw ę ra 
dzieckich ilu s tra c ji książkowych. 
W ystawa zaw iera 286 rep ro 
d u k c ji ilu s tra c ji książkowych 
w y b itn ych  g ra fik ó w  radzieckich 
m. in. Szczegłowa, K u liko w a , 
Germanca, G oria jew a, Raczewa 
i in.

W  Polsce przebyw.a znakom ity  zespół P ieśni i  Tańca A rm ii R adzieck ie j im . A leksandrow a.
Na zd jęciu : zespół w  czasie w ystępu na Bie lanach pod Warszau-ą. F o to  w a f

M iasteczko n auk i
A dam  K u ro w sk i, absolwent 

w yd z ia łu  elektrycznego z pasją 
m ów i o swej przyszłej pracy. 
Jest specja listą od l in  w ysok ie 
go napięcia.

— P rzy jadę tu  za parę la t  — 
m ów i — i chyba uczelni nie po
znam. I  będzie m i się zdawa
ło, że okres, w  k tó ry m  no ta tk i 
z w yk ła d u  rob iłem  stojąc i o- 
p ie ra jąc notes o odrapaną ścia
nę sali m in ą ł ju ż  chyba w iek  
tem u.

G dy Tadeusz Rak i  Ireneusz 
Lacheta opuszczą m ury  uczel
n i, na granicach akadem ick ie j 
dz ie ln icy stać ju ż  będą nowe, 
potężne gmachy przem ysłow ych 

| in s ty tu tó w  naukow ych: In s ty 
tu tu  Maszyn Górniczych, B iu 
ra  P ro je k tó w  H u tn iczych  i Cen
tra lnego B iu ra  S tud iów  i P ro 
je k tó w  B udow n ic tw a P rzem y
słowego. K to  w ie, czy w ięc nie 
pozostaną na m iejscu, w  G liw i
cach...

Józef W ille r t  — student I  ro 
ku  chem ii w y jd z ie  już  z nowej,, 
w span ia łe j uczelni. W przygo
towaniach do ostatn ich, dyp lo 
m ow ych egzam inów pomogą m u 
dzieła z w ie lk ie j b ib lio te k i, po
mogą ćw iczenia, przeprowadzo
ne w  nowoczesnych labo ra to
riach.

P rzem ysł ś ląski posiadać bę
dzie silne, niewzruszone zaple
cze tw órczych, labo ra to ry jn ych  
badań i prób, dzięki k tó rem u 
wciąż naprzód i naprzód postę
pować będzie w ie lka  praca nad 
nową, wspanialszą i  — w łasną 
techniką.

też pod koniec roku  zaczęto i a j bieżącym  rady zakładowe nau- 
g w a łt rob ić  wycieczki. ^!p. ; czone doświadczeniem zw rocJy
FZO  nie w yko rzys ta ły  3 tys ią - | już obecnie baczna uwagę ia  
cy zł, ZW A O -A -51 (obecnie j rac jona lną i p lanow ą gospodar- 
T - l l )  n ie  w yko rzysta ło  5 tysięcy i kę funduszem wczasów św .ą- 
zł Podobnie wyg lądała s p ra w a ! tecznych, funduszem  przezna- 
na innych  zakładach pracy lak j czonym na zorganizowanie ¡u - 
ZW U T, A-5. Znacznie gorzej j dziom pracy zasłużonego odpo- 
w yg ląda sprawa w  zakładach 1 czynku. - (¿)

Pokaz dokumentacji architektonicznej 
Starego i Nowego Miasta

Dziś w  W arszaw ie w  pałacu 
B lanka  na P łacy T eatra lnym , 
będzie o tw a rty  Pokaz Doku - 
m en tac ji A rch ite k ton iczne j S ta
rego i Nowego M iasta. Zgrom a
dzone na pokazie eksponaty i l u 
s tru ją  postępy w  odbudowie
stare j W arszaw y,' począwszy
od przygotow ania dokum entacji 
na podstaw ie starych planów, 
fo to g ra fii i pom iarów  przez 
w szystkie  fazy odbudowy aż 
do robót wykończeniowych.

Poza dokum entam i, p lanam i i 
fo tog ra fiam i w ystaw ione sa r y 
sunki perspektyw iczne e lew acji 
poszczególnych dom ów i  u lic  o - 
raz na tu ra ln e j w ie lkośc i rysu n 

k i i od lew y gipsowe z a b y tko 
wych k ra t. ozdób i drzw i.

Do najc iekaw szych ekspona -  
tów należą: sztych Canaletta * 
w idok iem  Staregp. M iasta 
strony W is ły , panoram y z X V IH  
i X IX  w ieku  i stare dokum e-.ty 
wypożyczone z M uzeum  N a ro 
dowego.

Na . w ystaw ie  zna jdu ją  się 
szczegółowe rysu n k i zabytku -  
wych ob iektów , odbudowanych 
i przystosowanych do dz is ie j
szych potrzeb. Eksponaty z 
w ys taw y będą w  przyszłości 
w łączone do wzorów, tworzące
go się M uzeum  H istorycznego 
m. st- W arszawy.

Prawie 100 domów wytypowano już 
do remontów dachów

W  zw iązku z częściowym o- 
graniczeniem  zakresu rem on
tów  kap ita lnych  dom ów miesz
ka lnych  a zwiększeniem  ilości 
dom ów przeznaczonych do za
bezpieczenia, dzie ln icowe rady 
narodowe wspóln ie  z w ydz ia 
łem  gospodarki m ieszkaniowej 
P rezyd ium  Stołecznej Rady N a
rodow ej ty p u ją  domy, w k tó 
rych  zostaną jeszcze w  roku

bieżącym w yrem ontow ane da
chy i stropy.

Dotychczas w ytypow ano pra
w ie  100 tak ich  dom ów o łącz
nej ilośc i 6000 izb m ieszkalnych.

A kc ja  w yszuk iw an ia  dalszych 
dom ów zamieszkałych przeZ 
św ia t pracy jes t w toku . Prze
w id u je  się, że akcją zabezpie- 
c enia dachów ob ję tych zosta
nie dodatkowo jeszcze k ilk a 
dziesią t domów. fi)

P R Z Y J Ę C IA  D O  S Z K Ó Ł  
S T O P N IA  L IC E A L N E G O

Teatr Jaszcz

„ T r z e b a  b y ł o  i s k r y U

Leon Pasternak: „Trzeba było iskry“ . Sztuka w  4 aktach. 
Reżyseria L id ii Zam ków, scenografia M ariana Stańczaka. 
Prem iera w  Teatrze Kam eralnym  w  Warszawie.

snego człow ieka pracy, przodo- 
wn ica, in ic ja to rk a  pięknego 
w spółzaw odnictw a: i żyw y  jest 
je i ukochany Janek, m łody po-

Sztuka Pasternaka wyszła z 
konku rsu  zorganizowanego przez 
M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  Sztu
k i i  weszła na tzw  de .k i 
sceniczne w  ramach Festiw a lu 
Polskich Sztuk Współczesnych 
Trzeba było  takich dw u Isk ier 
byśm y uta lentowanego poetę i 
postępowego satyryka u jrze li 
w  ro li tea tra lnego debiutanta 

Sztuka jego nie jest wolna od 
pewnych wad A le ma — ponad 
n im i tę w ie lką  zaletę, że w ska
zuje na tra fn v  w ybór prob le
m a tyk i, na wyczucie tea tru  i 
dram atycznego k o n flik tu  przez 
je j au tora „T rzeba by ło  is k rv “ 
un ikn ę ła  zarówno nadm iaru i 
jednostronności pu b licys tyk i na 
scenie, jak  i cech i eportażowo- 
ści W olna jest od ludz i k tó izy , 
na jb a rdz ie j p ra w d z iw i sa jed - 
nak jak  księżyc dla mieszkańca 
ziem i — zawsze ty lk o  od iad- 
ne- strony w idz ian i Je i DohFe- 
rzy  Dosiadaja kszta łty  tró jw yn n a  
row e Ż yw v  jest w u tw orze p a- 
stem aka ko le ja rsk i em eryt w 
średnim  w ieku oragnacy powró 
cić do czynnei pracy w  PKP: ży
wa iest robotnica Anna z war.szi.a 
tów  ko le iow rch . typ  nowocze-

m ocn ik m aszynisty, po trosze bu 
m elant i w spó ln ik  złodziei, ale 
którego m iłość do A n k i odm ie
nia z g run tu

Czy ty lk o  miłość? Pasternak 
um ie ładn ie pokazać zawęźlenia, 
przenikanie >'ę życia p ry w a t
nego i społecznego Janka ciąg
nęła w  dół dem ora lizacja o ku 
pacyjna i  p rzy jaźń z pewnym  
sabotażystą. u ra tow a ło  go nie 
ty lk o  uczucie dla w artośc iow ej 
dziewczyny: iskra, k tó ra  w zn ie
ca zapał ko lek tyw u  robotn icze
go w arszta tów  PK P , isk ra  no
wego stosunku do pracy w no
w ej Polsce — um ie rozpalić  
entuzjazm  nawet opieszałych, 
nawet zapóżmonych. nawet o- 
pornych T y lko  w rogow ie klaso
w i i ich agenci pozostają poza 
je i oddzia ływ an iem  Narodziny 
entuzjazm u całej załogi w a r
sztatów ko le jow ych dla now a
tors tw a rac jona liza to rsk ich  po- 
m vsłów  i fa la współzawodni
ctwa pracy k ió ra  obejm uje na
wet opornych p ie rw o tn ie  i n ie 

chętnych ro b o tn ikó w  — przed
staw ione zostały p raw dz iw ie  i 
przekonywająco. A u to ro w i uda
ło  się przekazać w idow n i w ie r
ną re lac ję  o *ym , ja k  rodzi się 
nowe w  psychice zacofanych 
daw n ie j ko le ja rzy  i  ja k  p ro 
ces ten o rgan izu ją  i  k !e - 
ru ją  n im , podchw ytu jąc t r a f 
ną in ic ja ty w ę  starego Mroza, 
p rzodu jący ko le ja rze  pod wodzą 
organ izacji pa rty jn e j.

Od strony tabu ły  sztuka m o
głaby być zaczepiona. W alka 
załogi robotn icze j o prawo do 
w yrem ontow an ia  starego paro
wozu, przeznaczonego poprzed
nio  przez m in is te ria ln ą  kom isje  
na szmelc, trochę zanadto w y - 
ogrom nia sprawę bądź co bądź 
nie tak  zasadniczego w  procesie 
p ro du kc ji znaczenia. Pasternak 
czuł słabość tego założenia sz l i 
k i, toteż pa rokro tn ie  podkreśla, 
że ów sfatygow any parowóz, któ  
ry  robotn icy m ają odmłodzić, 
to po części symbol, że nie ty le  
chodzi o przyw rócen ie  do życia 
starego grata ile  o iskrę  in ic ja 
tyw y , samodzielności, ukochania 
swej pracy przez ko lek tyw  no
wego typ u  No. dobrze, ale oo 
co w tak im  razie osia k o n flik tu  
jest jednak ów rem ont pokaza
ny iako sprawa w ie lk ie j wagi. 
podjęta w brew  op in ii koleg ium

speców? Jest to ty m  bardzie j 
ważne, że Pasternak w  żadnym  
m iejscu sztuk’ n ie  da je do zro
zum ienia, jakoby  w  owej k o m i
s ji, k tó ra  uznała p lan rem ontu 
za chyb iony, zasiadali jacyś 
u k ry c i w rogow ie lu b  słuchający 
ich tęp i b iu r i k rac i. Powstaje z 
tego ja k iś  k o n f lik t  pomiędzy 
teoretyczną a p rak tyczną  w ie 
dzą, k o n f lik t  zgoła n ie typow y 
i w  w idzu budzi się uczucie 
zawiedzenia, k tó re  osłabia p ięk
ną społeczną w ym ow ę sztuki.

Jednym  z na jw iększych, n a j
bardzie j «cennych doświadczeń 
Festiw a lu  po lskich sztuk w spó ł
czesnych by ło  upew nienie się 
o zaletach i w artości wspólnej, 
zb iorow ej. zespołowej pracy 
tea tru  i autora nad sztuką, nad 
je j pełną, ostateczną form a fa 
bu larną i sceniczną. Sztuka Pa
sternaka dostarczyła pouczają
cego p rzyk ładu  na to, ia k  w ie l
k ie  zadania i m ożliwości tk w ią  
w  ko lek tyw n e j pracy tea tra lne j.

N ie jest ta jem nicą, że p ie r
w o tny  tekst „L u d z i ju t ra “  (pod 
ta k im  patetycznym  ty tu łe m  
sztuka Pasternaka rozpoczęła 
swói s tart) zaw iera ł sporo uste
rek. które, ja k  z is k ry  pożar, 
można by ło  rozdmuchać w za
sadnicze. n iem n ie j ideologicznej 
iak  artystyczne j na tu rv  zarzuty 
przeciw  au to row i A w  teatrze 
u jrze liśm y w idow isko dopraco
wane. zajm ujące, bardzo ludz

kie , godne obejrzenia przez 
wszystkich. N ie ma w  ty m  nic 
w s tyd liw ego  ani uchybiającego 
dla  autora: ’ bo przecież w raz z 
reżyserem i  zespołem ak to rsk im  
on, autor, jes t w spółtw órcą 
swego dzieła na scenie, w spó ł
tw órcą jego ożyw ionej postaci. 
T ak w łaśnie, drogą zb iorow ej 
pracy pow inno się rodzić przed
staw ien ie sztuk i współczesnej, 
ak tua lne j, chw yta jące j bieżące, 
bezpośrednie życie na gorącym 
uczynku.

T ea tr K am e ra lny  s tw orzy ł z 
„T rzeba b y ło  is k ry "  przedsta
w ien ie  bardzo zwarte , w  pe łn i 
realistyczne, słusznie obdarzone 
jedną z g łównych nagród fe s ti
walu. W arszawska prem ierę po
przedziło  w ystaw ien ie  sztuki 
Pasternaka w  teatrach tereno
wych, z p raprem ierą  w  O lszty
nie na czele. Tam, w  O lsztynie, 
f in a ł zabrzm ia ł autentyczną m u
zyką ko le ja rską, po czym nad 
w yraz  praw dziw a, na tu ra lne j 
w ie lkości lokom otyw a wjeżdża 
>a na scenę. W  W arszaw ie L id ia  
Zam ków nie dała się uwieść 
podobnego typu fa łszyw ym  au- 
tentyzm om , choć na scenie dzie
ją się różne spraw y z realnego 
życia kole jarskiego. T ea tr Ka-. 
m era lny z rob ił też n iezm iernie 
w ie le , by um ocnić strop, 
chw ie jący się nad aktem  d ru 
gim  i by wzbogacić rysunek 
psychologiczny postaci.

A kto rsko  przedstaw ien ie za
b łys ło  w yrów nanym , w ysokim  
poziomem Zwłaszcza Ryszarda

H an in  okazała się w p ros t idea l
ną in te rp re ta to rką  Anny. W yso
ko cenić trzeba grę M ariana  
Łącza (Janek), ale ten u ta len to 
w any artys ta  w in ien  p iln ie  dbać 
o to, by we w łaśc iw y  i  systema
tyczny sposób rozw ija ć  swe 
uzdo ln ien ia ; w  p rzeciw nym  ra 
zie grozić m u może m aniera i 
zbyt w ąski zakres udanych ról.

Z nakom ite  zagrania (zwłasz
cza w  osta tn im  akcie) m ie li Ta
deusz K o n d ra t i  Zdzisława 
Życzkowska oraz (w  akcie d ru 
gim ) Edw ard K ow a lczyk i M a
cie j M acie jew ski. Do rea lis tycz
nego w yrazu sporu pomiędzy 
delegacją rob o tn ików  a naczel
n ik iem  Dereszem przyczyn ia się 
A leksandra Leszczyńska, w  do
brze pom yślanej i konsekw ent
n ie  zagranej ro li zionącej nie
chęcią, ale ostrożnej sekre ta rk i 
pana naczelnika. Fe liks C hm ur- 
kow sk i u m ia ł ja ko  ów naczelnik 
ustrzec się k a ry k a tu ry  i prze
sady w  sylw etce sztywnego 
urzędn ika - b iu ro k ra ty . Trzeba 
wreszcie podkreślić w artościową 
akto rsko ro lę  Czesława K a li
nowskiego- ła jd a k  i sabotażysia, 
ke lner K lem ens nie  jest w  in te r
p re ta c ji K a linow skiego jak im ś 
dem onicznym  szwarccharakte- 
rem  (o co ła tw o  się było pokusić) 
lecz zwycza jnym  drabem, k tó ry  
prędzej czy później m usia ł 
„wpaść".

U dany deb iu t sceniczny po- 
ynn ien Pasternaka zachęcić do 
dalszych prób d ram atop isar- 
skich.

W y d z ia ł O ś w ia ty  S to łe czn e j R ady 
N a ro d o w e j p r z y jm u je  p od a n ia  ab 
s o lw e n tó w  k la s  s ió d m y c h  o p rz y ję 
c ie  do s z k o ły  s to p n ia  lice a ln e g o .

K a n d y d a c i, k tó r z y  d o tych czas  n ie  
z o s ta li z a p isa n i do  k la s y  ósm e j po 
w in n i ja k  n a js z y b c ie j z ło żyć  p oda 
n ia  z a d re s a m i' n a jb liż s z y c h  szkó ł, 
do k tó ry c h  c h c ie l ib y  uczęszczać 

Z  p o c z ą tk ie m  ro k u  s zko ln e g o  beda 
o tw a r te  d o d a tk o w e  k la s y  ósm e w  
za leżnośc i od  o trz y m a n y c h  zg ło 
szeń. (k )

U R Z Ą D  P O C ZT O W O  - 
T E L E K O M U N IK A C Y J N Y  

W  C E N T R A L N Y M  D O M U  
T O W A R O W Y M

Z d n ie m  22 lip c a  1951 r. u ru c h o 
m io n y  zos ta ł u iz ą d  p o c z to w o -te le - 
k o m u n ik a c y in y  W arszaw a  3 w C en 
t r a ln y m  D o m u  T o w a ro w y m  p rz y  u l. 
B ra c k ie j róg  A l. J e ro z o lim s k ic h .

G o d z in y  u rz ę d o w a n ia  u s ta lo n e  z 
s ta ły  ja k  n a s tę p u ję : w  zakreśl®  
p o c z to w y m  od 8 do  20, w  zakres™  
k a s o w y m  od 8 do  i3, w  za k re s ie  
k  k o m u n ik a c y jn y m  w g  ka te g o rt*  
„ C “  (7. 8 — 21). -

W  n ie d z ie lę  i d n i ś w ią te czn e  u rz 4 °  
n ie  będz ie  c z y n n y .

N A  F U N D U S Z  P O M O C Y  
D L A  D Z IE C I K O R E A Ń S K IC H

T o w . J e rz y  L u to w s k i p rzeka za ł 
n a leżne  m u  h o n o ra r iu m  za p r z e p i j  
w a d z e n ie  d y s k u s ji  nad s z tu k ą  ,,P r<̂  
b r  s i ł “  w  M .B .P . w  s u m ie  141 
na fu n d u s z  p o m o c y  d la  d z ie c i 
re a ń s k ic h .

&
D z ie c i p ra c o w n ik ó w  c z ło n k ó ^  

Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P ra c o w n ik ó w  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j w  W a rs z ^ ' 
w ie , p rz e b y w a ją c e  na k o lo n i i  ie 
n ie j w  O s ie cku  z e b ra ły  na fundus* 
p o m o cy  d la  d z ie c i k o re a ń s k ic h  
z ło ty c h .

t e a t r y

P o ls k i — n ie c z y n n y .
K am e ra ln y  — „T rz e b a  b y ło  is k r y “  

— g. 19.
N arod ow y  — „S u łk o w s k i“  — g. 13.
N o w y  — „M ilio n o w e  ła jk o “  g. 19.
P o w sze ch n y  — „P a n n a  bez posa

g u “  — g 19-
T e a tr  D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  —

„W z g ó rz e  -  35“  — g. 19
S y re n a  — n ie c z y n n y .
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie “  — 

g. 19-
M u z y c z n y  — „W e s o ły  p o je d y n e k “  

e. 19.
L e tn i — „ Z ie lo n y  G i l “  — g. 19.15.
N o w e j W a rs z a w y  — „O s ie m  la 

le k  i  je d e n  m iś “  — g. 17.
A te n e u m  — u ro c z y s te  o tw a rc ie  

T e a tru  s z tu k ą  L w a  S ła w in a  — „ I n 
te rw e n c ja “  — g. 19.

„ G u l iw e r “  — „P a n  S to n k a “  — 
g 13 i 17.

O pera  i F i lh a rm o n ia  — „C y g a n e 
r ia “  — g, 19.

„ A lg e r  w a lc z y “  — g 17. 19. 21.
P o lo n ia  — , P ie rw s z y  s ta r t “  „

dod. „N a p rz ó d  m ło d z ie ż y  gó rn icza  
— g 15. 18. 20

L o tn ik  — „C z a ro d z ie js k i k w ia t “
?zv c z v n  m ło d z ie ż y  bu*-dod. „P ie rw s z y  c z y n  m ło d z ie ż y  

g a rs k ie j“  — g. 17 i  19.

R A D I O

K I \  A
M o skw a  — „W e so łe  k u m o s z k i z 

W in d s o ru “  — dod. „W a łk a  t r w a “  — 
g 17. 19. 21

P ra ha  — „Z a  w a m i p ó jd ą  in n i “  — 
g 16.30. t8.30, 26.30

P a lla d iu m  -  ..O s ta tn i w y s trz a ł“ — 
dod  „W y ś c ig  ko la rsk '. W arszaw a  — 
P ra g a “  — g. 17, 19, 21.

A t la n t ic  — „P u s te ln ia  P a rm e h s k a “ 
se ria  11 dod. „S łu ż b a  P o lsce “  — 
g 16.30. 18.30. 20.30

S to lic a  — „D z ie w c z ę ta  z b a le tu “ -  
dod  „S k a rb y  F ra n u s ia “  — g 16. 18 
20

O cho ta  — „Z a s a d z k a “  — dod „O* 
pow ie ść  o m a gn e s ie “  — g 16 18
20

W —Z  — „V o lp o n e “  — dod. „P a - 
p io c ie “  — g. 17. 19 21

1 M a j -  „S m e w a k  n ie z n a n y “  — 
g 17. 19. 21.

S y re n a  — „R w ą c y  p o to k “  — dod 
, O s trp z n ie  t ru c iz n a “  — g 16.30. 18 30. 
20 30

Tęcza — „ Z ło te  je z io ro “  — dod

C Z W A R T E K  26 L IP C A
P ro g ra m  I na fa l i  1322 m *
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e j! 

6.15 G ra  O rk . M a n d o iin is tó w . 8 “ 
M u z y k a  o p e re tk o w a . 8.30 A u d  
d z ie c i z k o lo n i i,  8.50 „ Z  tw órczość 
D w o rz a k a “ , 9.45 In fo rm a c je , 1°.L 
A u d . d la  p rz e d s z k o li i dz iec lńcow  
w ie js k ic h ,  10.35 M e lo d ie  kaszubski®» 
10.55 „K o s ia rz e “  -  fra g m . o p c ^ “  
V eresa, 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln y  
ś c i“ . 11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie t}  » 
12.30 A u d . d la  wst, 12.45 „N a  sWOl 
ską  n u tę “ , 13.15 P rz e rw a , 15.30 
d la  d z ie c i, 16.20 K o n c e r t p  d. 
sk iego . 17.15 „ Z  k r a ju  i ze św ia ta  ♦ 
18.00 „D la  każdego  coś m iłe g o “  19-“ : 
„G ło s  m a ja  k o b ie ty “ . 19.15 A u d  d . 
m ło d z ie ż y , 20.30 M u z y k a . 20.45 A d 0: 
d la  w s i, 21.00 „N a  fa l i  h u m o ru  
s a ty r y “ . 2115 S y m fo n ia  e -m o ll 
c h rn a n in o w a  22 00 „K a z im ie rz  
d z in s k i i je g o  tw ó rc z o ś ć “ . 22.20 M u 
zyka  taneczna

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m ^ ^
6.15 G ra  O rk  M a n d o iin is tó w , 

P ieśn i m asow e. 8.00 P rze rw a , 13-u, 
..M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “ . 14.30 
cenz ia  k s ią ż k i B a r te ls k ie g o  p .t. 
d z ie  zza rz e k i“  14.50 K o n c e r t p- 
S e re d y ń s k ie g o . 15.30 A u d  d la  dZ1 
c i, 15.50 K o n c e r t so list.ów . 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 17 05 OdpoW 1®̂ 
dz. „ F a l i  49“  17 15 K o n c e r t p
W ie rn ik a . 18.00 P o ra d n ik  ję z y k o w y  
18.15 M u z y k a  k la syczn a . 18.40 Rad1̂  
w y  E xp ress  W ie c z o rn y . 19.00 
m ózgu , k tó r y  pozn a ł sam s ie b ie “  
s ł h o w is k o  G rzego rza  M irs k ie £ '/j 
20.30 K o n c e r t C h ó ru  P R. 20» 
K o n c e rt p d R ezle ra. 21.30 M u z y Kt, 
taneczna . 21 45 ..W sp om n ie n ia  rob0 

.n icze* 22.00 „M u z y k a  t a k tu a lh ju  
ś c i“ . 22,30 R ep o rta ż  z T u n r e ju  S iK  
ch ow e g o  w  S opocie. 22.35 Muz}'*4, 
k a m e ra ln a . 23.10 G ra  O rk . C a jm ^*

------ --------------------------------------------- - ~~~ „  „ « w  p , a ,a*’ R ed a ke ia  W arszaw a  D om  S łow a  P o lsk ie g o  P lac K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  p rz y  u l M ie d z ia n e j T e le io n y : R e d a k to r N a c z e ln y  8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra
W yd a w ca  K o m ite t 2 e -P ra 'n v  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i t  R o b o tn ic z e j R edagu je  K o m ite t ąnN a n ® a?  |c ra io w v  8 65-24 D z ia l z a g ra n c z n y  8-82-25' D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25 D z ia ł l is tó w  i in te rw e n c ji  8-65-23 D z ia ł m ie is k l 8-71-82 C e n tra la - 7-01-21.7-01-22, 
N aczem een »-J3-28 o . k - e ta . ,  R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-8» D zrał P a r ty jn y  7 - 3 4 - ! ® p re n u m e ra ta  I k o lp o r ta ż  P P K  .R u c h ”  O d d z ia ł w W a rsza w ie , u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20 22. 23. 30 W p ła ty  na p re n u m e ra tę  p ocztow ą  p r z y j-  

8-82-28 rp ip *o » v  n o rn e : R e d a k to r n o c n y  8-57-R2 *ec n  * a j o r r v  u l S re b rn e i 6 1 P lac  3-ch K rz y ż v  16 P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k r a ju  4 z ł 50 g r, p re n u m e ra ta  zb io ro w a  od 5 egz na ieden  adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 gT z a g ra n ic z n a  9. z ł T
t ’ .ze d v  P o r t .........  ^ » k o m u n ik a c y jn e  o raz  kasy■ P P K  »Ruch- «' W arszaw ie  p r o  û  ra^  ^ b r^ i  ^  ( 3 c b ^ K rz y  ^  ^  ^  90. B iu ro  R ek la m  i O g łoszeń te le fo n y : 7-38-05 i  7-36-41. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w n . D om  S ło w a  P o ls k ie g o . 2 B-33238
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